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I Przed Kongr'1�em SD 
Y Stronnictwo Demokratycme żyJe 
• IDYŚli\ o bliskim Już terminie SWO• 

jego VII Kongresu, który odbędzie 
1ię w Warszawie w dniach oC:, 6 do 
8 lutego br. Cala przedkongresowa 
dzlaialność Stronnictwa koncentro
wała się wokół roollzacjl wypra
cowanych przez Centralny Komitet 
postulatów przekazanych wszy
stkim ogniwom do przemyślenia, 
przedyskutowania I do wypracowa
nia końcowych wniosków. Postula
tami tymi były: przec.yskutowante 
genezy l historycznych okoliczno
icl powołania do tycia Stronnic
twa, rola I .zadania Inteligencji 
dawniej i dziś oraz dogłębne zba
danie mechanj.zmu busoli sterują
cej .StrÓnnictwem do reallzowianla 
,końcowych celów jego pracy. 

k ,Wyniki analizy realizacji tych 

postulatów•.-sii jak najbardziej po
zytywn�. Członkowie Stronnictwa 
Demokratycznego mogą z cąłym 
spokojem powiedzieć, Iż cl, którzy 
powierzyli mu tak ważne, a jedno
cześnie . tak trudne zadania, Jak 
prowadzenie C:o socjalizmu inteli
gencji i pozostałych miejskich • 
warstw pośrednich, na Stronnict
twie się nie zawiedli i nigdy się nie 
zawiodą: Członkowie Stronnictwa 
to szczerzy I uczciwi demokraci. 
Można Ich spotkać we wszystkich 
organi7..acj ach społecznych, gospo
darczych. l kulturalnych I z cal:i 
ufnośolą , _powierzyć Im zaC:ani<1, 
które na pewno będą dobrze wy
konane. W Istniejących warunka;:h 
Stronnictwo ma gwarancję dalsze
go rozwoju.. Toteż w ostatnich 
czasach znacznie wzrosło l • zajmu-

je, pod względem liczby członków 
l ogniw orgnnizacyjnych, c!rugie 
miejsce po Wrocławiu. 

Le�ca, to duży i prężny ośro
dek organizacyjny Stronnictwa De
mokratycznego. RozwoJOWi jego 
sprzyjają również i wanrnki lok�
lowe. ·Duży wielopokojowy lokal 
j:rzy placu Słow!ańsl\im sprzy;a 
wszystkim formom pracy organiza
cyjno-politycznej. Jedną z ostat
nich form tej . pracy j est Klu.b Dy
skusyjny, którego zadaniem jest 
dogłębne analizowanie przyczyn 
wydarzeń politycznych, gospodar
czych i kulturalnych tak w ·skali 
światowej, naturalnie w granicach 
C:ostępnych materiałów, jak 'i kra

,j□wej. W pracach Klubu mogą 
brać uC:ział także ni0-czlónkowio 

Stronniclwa, którzy pragną bądź 
to podzielić się swoimi spostrzeże
niami, bądź też ,razem �e Stron„ 
nictwem przedyskutować interesu
jące ich problemy. 

Oprócz spn.nw związanych z Kon
gresem Stronnictwo Demokratycz• 
ne wspólnie 'z pozostałymi partia• 
mi politycznymi w ramach Frón
tu Jec!ności ' Narodu ·bierze jak 
najbardziej zywy udział w pra
cach przygotowawczych do wybo
rów do Sejmu PRL i do rad· na
roC:owych. W najbliższych tygod
niach czeka nas· ·wszystkich wielka 
praca, ale wypróbowani w· dotych• 
czasowych akcjach politycznych za
dani11 temu spr:ostamy. 

K. TRENTOWSKI 
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JJma_ga I 

uDryginul11e" 
złodziejki 

P.omyeląwość różnych o
szustów I złodziei pragna• 
cych wy�iągnąć cd naiw· 
nych często ostatni grosz nie 
ma granic. 

Na terenie powiatu le�lc• 
kiego w minionym roku dzia· 
lali różni „inspektorzy'' 
PZU czy „kontrolerzy" Za
kładów EnergetyC211ych. Rów 
nleż w tym roku zanoto:wa· 
liśmy już bardzo ciekawe 
dwa wypadki kradzieży. 
Oto do mieszkania wchodzą 
dwie· kobiety, które starają 
1lę nieuc!olnie kaleczyć ję
zyk polski l poC:ejąc się za 
przyjezdne :z: zagranicy, pro
ponują gospodyni domu 

., sprzedaż różnych towarć,v. 
Fodczas gdy gospodyni :i:aab
sorbowana przegląda przy
niesiony towar, jedna' z ko
biet sprytnie penetruje mie
�ke.nle · i w miarę możności 
uwalnia jego wlaśclcieli oC: 
cenniejszych przerlmiotów. 

Właśnie przec! tygoC:niem 
do mieszkania Walerii • O., 

(Dokończenie na str. 2) 

3 - 9 lutego 1961 r. Cena 1 zł . ------· 
Za pójdą 

W ambulatorium Legnickich 
Zakładów Dziewiarskich tłoczno, 
gwar i ruch ,nie_codziepny. Mn'>• 
stwo lisdzl w bieli k-r-ząta się 
wśród tlumril-ł! zebranych pacjen 
tów, Tego dnia jednak pacjend 

• wcale nie robią wrażenia• cho· 
rych I dotkniętych cierpieniem. 
Przeciwnie - wszysey wesoło 
rozmawiają, są jakoś mile _pod
nie,ceni, WJmieniają . między. śo
bą uwagi, przebierają się w bia
łe kitle, to znów je zdejmują, 
krążą po wszystkich pokojach, 
piją herbatę. 

Po kilku minutach jestem już 
dokładnie zorientowana w sy.tua
cji. Dziś, tj. w dniu 19 styczni&, 
odbywa się tubaj pierwsze w 
Legnicy masowe pobieranie krwi 
od krwiodawców honorowych. 

Posłuchajmy co mówią ci lu-
dzie: • ,. • 

Pięćdzlesl�loletnla Stanisława 
Małankówa, 'pracownica I,ZP.D: 
- Pyta pó.Ili czy bolało? Ani tro
chę! Cieszę slęi że Jn.Oja krew 
może się jeszcze komuś przydać. 

Cecylia Dol'ler - dziewiarka: 
- Jestem szczęśliwa, że wzięłam 
udział w tej akcji i spelnil2m 
tak ważny obowiązek spoteczny. 

.Edward Fedyn· - mistrz dzie
wiarski1 członek Rady Zakłado-

wej LZPD: - Wiele mówiono u 
nas w zakładzie o krwiodawstwie 
honorowym. I na odprawach 
oddtia!owych i 'na zebraniach 
ZMS. Okazało- się, że nasi lµ

dz!e mają gorące, se�a. Widz.!. 
Pa.ni jak tlumn e 5ię zgłosili. 

Małżeństwo Irena i Czesław 
Szczepańscy pFaCOWil\CY �PDz; 
- Cieszymy się, że nasza trzy
osobowa . rcdzina di.la. Służbie 
Zdrowia do dyspozycji w surtliE. 
pól litra krwi. 

Leokadia Frasołowlcz - f9r• 
biarka LZPDz: - Kiedy byłam 
ciężko c\lora, !ratowano mnie 
obcą krwią. Dziś mam możność 
oddać zaciągnięty dług. 

Gertruda Mikołajczyk; Maria 
Przybylska, Maria Ko:panlak ,
wszystkie oceniają właściwie 
znaczenie l potr,zebę ofiarności 
ludzkiej dla krwiolecznictwa i 
nie m&ją zamiaru ograniczyć 
się do jednor�owego oddania 
swej krwi na ten cel. 

Be:1; przerwy naplyw!łją nowe 
grupy ludzi. Są już --pracownicy 
Huty Miedzi, którzy przyjechali 
z 'dyr. inż. Ma.rczyńskim I le• 
kar:zem �akładowym dr P�do• 
lakiem. , , . _ , 

Jest w tej grupie młoda ko
bieta, .,:;. - stara • krwiodawczyni 

honorowa - . Czesława Kropa-

czewska. Oddała o.na. jut 6 li• 
trów krwi obcym, ale niesi;czę• 
śllwym bo chorym ludziom.·. 

Stanisław Ja.rząb i Ji� .. "7it
kowski pragną· swą krwią nieść 
pomoc kolegom htit;nikom, i:;ęsto 
narażonym w swej ciężkiej pra
cy na tragiczne wypadki l- za-· 
trucia. 

• 

Dr Podolak mówi·: Napiszcie, 
że Huta ·Miedzi nadal· • będzie 
werbować wśród · swej załogi 
kandydatów na honoroW}'.ch 
Jrowiodawców. 

Następna gru1)a 'to pracow,nl· 
cy kolumny transportowej Pow. 
Stacji Pogotowia Ratunko�ego. 
Kiertiwnlk • kolumny Marian An· 
druchow· ze śmiechem . ośw.lad• 
cza: - Ulegliśmy namowom 
sąsiada, którym jest• . Powf.a�Wy 
Zarząd PCK w -Legnicy. Dobry 
sąsiad zawsze zachęci do dobre
go. . 

• 

Szkoda; te nle zdołam • pod11ć 
nazwisk wszystkich ludzi, którzy 
tego ania oddawali krew lecz
nictwu. 

Niech więc -dokumentem po.
stawy, spo!ec�n_ej mieszkańców 
naszego miasta·- będzie wzrusza
jąca. statystyka gorący.c-h • s_ęrc 
tycJ:>., którzy w · pierwszej_ kolej• 

· nuta Miedzi w Legnicy t=;;:\11',illiifM4,,:Sili2ii' 
kosztem 9 mln złotych zaln-

•staluje urządzenie pozwala• 
jące na całkowite wykorzy• 
stanie dwutlenku siarki 
przy produkcji kwasu siar• 
kowego. Powód więc do ra
dości i dla hutników i dla 
mieszkańców Legnlcy, psioJ 
czących obecnie na zanie
ceyszczenie. pow\etrza przez 
Hutę. 

-Na: naszym zdjęciu badacz/ 
elektrollzowy miedzi - lre•' 
neusz Brzeski, przy pracy, ' 

Fot. R. Nader 
Jri:M4 ffiłhłfii &ittłlfl'fj!l i, 

ne-śeł odpowiedzieli 
wany .do nich apel. 

na: sk!ero-

Pierwszą zwerbowai,ą dJ� tej 
ąkdji · grupą byli pracownicy Za
kładów Wyrobów .Papierowych 
w licz\)ie 17 ÓSób, Legnickie Za• 
!{lady Przemy.słu Odzieżowego 
zgłosiły .2'7 osób, Powiatowa Sta
cja ·Pogotowia Ratunkowego -
12 psób,'_. Huta Miedzi - 18 "4Ób, 
Legnj.ckie Zakłady Przem. Dzie• 
)"'iaJ:.:S/tiego - 65 �ób. 

Organizacja pracy w ambula-
torium była doprawdy zadziwia• 
jąco 'Sprawna. Llcżna ekipa wy
kw'alitlkowanych laborantek i 
pielęgniarek z lekarzem na cze
le, • która przybyła . na ten dzień 
z Wrocławia, uzupełniła miej-

(Dokończenie ze str. 4) 

Wiadomości 

LeRnickie 
�cfi�ne 

„Za Zasługi 
dla Miasta 

Legnicy" 
Z okazji wydania dwuset

nego numeru „ Wiad:omości 
Legnickich" Prpzydium Miej 
sklej Rady Narodowej w 
Legnicy przyznało naszej ga
zeci,e złotą 'odznakę „Za. Za
sługi dla Miasta. J,egnicy"; 
którą podczas uroczystej 
,,wieczornicy" - Jaka odby-
ła się w domkach naszej re
dakcji - przekazał redakto
rowi naczelnemu przewodni• 
cząoy Prezydium Mlt:V -
�azlniterz G.rygłanewski. To 
zaszczyt.ne wYróżnienle na-

1
· 

szej gazety jest chlubą I po
· dziękowaniem dla całego ,re. 
społu redakcyjnego z« do
tychczasowy wkład pracy -
zobowiązuje nas także do 
dalszego wysiłku. Chcemy, 

•by każdy następny numer 
,.Wiadomości" był ciekaw
szy; atrakcyjniejszy, by n:i 
'jego szpaltach nie tylko każ-
d;t znalazł to co go Interesu-
je, ale także wsze !akie pro
blemy z jego pracy i życia. 

(Dokoficzenie na str. • 4) 
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' ·w sżystkim •organizacjom, instutudom l czytelnl'-• 
• 1,o_m dziękuje'm,y za życzenia nadesłane dla zespołu 
redakcyj71:ego � okazji W1/�ania d;»usefnego numeru 

· • naszeqb, pi'sma, 
REDAKCJA 

. ,  .. 

ROZHOll'A TER!ff lNllTORA 

Z M,ISTRZEM 

Dr Jan Szłaucb·na� 

1'ytan.łe to·sen mł noeaml •wyplasza; - Kłec1y powstała pierwszlitPa:ff.� 
o każdej porze w mózg mi stę , t/w. fraszka? 

• wżera; 
- W wieku ośmiu lat, . w· cząsle 

je,,� w trudne� sztuc� J>isan!a fras:zel<; jednego ze . spacerów na Plantach 
kunszt posiąść mistrza w Krakowie. Brzmiała dosłownie 

J. Sztaudyngera? 

Mili czytalnicy nie wezmii . mi 
chyea za złe, że korzystając � po� 
bytu w Legnicy dr Jana Sztaudyn
gera właśnie to pytanie zadałem 

_ na 'Ystępie świetne111u fraszkoplsa
rzowi. 

Trawka się zieleni 
dla �1cu9ania jeleni. 

Pisać jed(lak fraszki zacząłem 
stosunkowo dość puznó; 'Najbar
dziej odpowiadają mi fraszki, w 
których odbija się Moja podwójna 
dusza, które ląc,ą odziedziczony µo 
matce liryzm z pewną odzjedziczonn 
po ojcu pikanteria. -Przykta:d takich 
fraszek 

• • PODZ:IAt. • 

Tobie jej 'ręka;' jej posag; jej 
wieni�c; 

dla mnie pozostał • u§nuech 
. • i rumieniec 

Jednalt traszka, która sprawiła 
ml największą pr�yjemność i za 
którą ,z satys!akeją bratem honora
rium, fQ ta, w której nie ma ani 
jednego mójego słowa. 

Zbrodnia teo ni<slychana 
T,uU pa,n tulipana. 

Jeden wiersz jest z Mickiewicza, 
a drugi z Samozwaniec. 
. - Fanie dok,tor.,e, kiedy będzie

młl mogli nabyc nowy tom Pań-
skich -traszek? 

- Przede wszystkim ...;; odpowie• 
dział ., móJ. znakomity Dozmówca -
trzeba cią!(le pisać. Pisać jak naj
więcej. W koiicu każdy „dopi�ze" 
się do formy, która najbardziej mu 
odpowiada. Radzt1 więc panu też 
pisać jak najwiec� i niczy� się nla 
zrą1il..4._ 

W ciągu • najbliższych kilku dni 
powi!iJ�, !-'kaMć . się n� pólkach 

' "księgarskich, wydany. • nakładem 
Wydawnictw Literackich, tom fra• 
szek, ,,Piórka z gor". Tom'ik będzie 
zawierał ponad $to 'pięćdziesiąt fra
sz�k° • m Fl�łQ�nymi barwnymi , ilu• 

Właściwy człowiek 
od muszczania powie1'-

�tra:cjaml Bruchnalskiego. Charak� 
!erystyczną dla całego zbiorku jest 
fraszka: 

MODLITW A ZBóJNłKtl 

Boże, bądź ślepy ! głuchy: 
Idę do ładne) dziewuchy. 

Ostatnio z autorem „Sagi Rodu 
Gąsieniców" Kapeniakiem prowa
dzimy taką przyjemną zabawę. Oto 
na pewne moje fraszki Kapenial, 
pisze riposty. Na przykład: 
Kiedy przychodzi ladi,a d;;i.ewczyna; 
Am01" mi zaraz luk navin.a.. 
TipO.stat 

A mnie; pa.n.le i.ego, 
całkiem co innego. 

A!bo; . 

!Ciąg dalszy na str. 5l 



Sjr. 2 

Uwaga! 

,,Oryginalne'' 
złodziejki 
{Dokończenie ze str. 1) 

zam. przy ul. Wroclawskiel 
przyszły dwie kobiety mó· 
wląc, lt przyjechały z Ju• 
11oslawll I maj„ do sprzeda• 
nla różne materiały (między 
lnnvmt kapy na łóżka). W 
cmsle orze11lądarJ'ł towarów 
przez Walerię O. jedna z o
wvch „jugoslowian!ek" doko• 
n.al� kradzieży 2200 zł. 

Oble kobiety były mnl•I 
w!ecej w wieku 30-35 l<łt. 
Jeona z nich ubrana była w 
ciemne futro, druga w jasny 
płaszcz. 

Ostrzel{amy wlec zwlas,:cz., 
panie C:omu przee podobny• 
ml oszustkami i radzimy ra• 
c,:e.j zaopatrywać się w skle• 
pach w pewne artykuły. 

g, 

Błyskawiczne 
uJęcle 
włamywaczy 

Sprawcy dość częstych wła
mań zwłaszcza do sklepów 
na terenie naszeg6 miasta 
tradycyjnie już po dokona• 
nlu przestępstwa nie cieszą 

się zbyt i!ługo wolnością. 
Jeśli nie natychmiast, to w 
ciągu najdalej kilku C:ni zo• 
stają schwytani. 

Tak było I w wypadku 
włamania przed tygodniem 
do sklepu cuk!ernic1ego PSS 
pod Arkadami. 

Po dwóch dniach pod�j
rzan! o popełnienie tego 
przestępstwa w wyniku e• 
nerglcznej akcji organów 
śledczych MO zostali za· 
trzymani: Ryszard S., zamie· 
szkaly przy ul. Piekarskie), 
wypuszczony 6 stycznia z 
więzienia oraz jego brat Ma• 
rian. 

g, 

Z teki 
prokuratora 

Ostatnio Prokurator Powia� 
towv w Legnicy na wnio
sek organów MO .zastosował 
sankcję tymczasowego ate· 
sztu w stosunku do kilku 
chuliganów i ztodi.iel, A oto 
oni... 

... Janusz Sz., zam, w Leg
nickim Polu za dwukrotne 
uderzenie funkcjonariusza 
MO w czasie wykonywanh'.1 
obowiązków służbowych .. , 

... Piotr D., zam. w Legni• 
cy przy ul. Piekarskiej rów· 
n!eż za zniewalenie funk
cjonariusza MO .. , 

... Stefan Z., zam. przy ul. 
Grodzkiej podejrzany o do
konywanie kradzieiy bara• 
nów i drobiu na terenie na
szego powiatu .. , 
• ... Zygmunt K., zam. przy 
ul Grunwaldzkiej, poc!ejrza• 
ny o dokonywanie kradzie• 
ży rowerów na terenie Leg-
nicy... • 

... Antoni S. za kr.adzie! 
wa!izkl z garderobą ,: po
czekalni legnickiego dworca. 

fi. 

Z K.P.A. 

w ręku 

WIADOMOSCI LEGNICKU, 

warzyw 
Nie kusz�c się o ścisłe, ststysty• 

czne ujęcie a posługując się jedy• 
nie większym! pozycjami produk • 
ej! roku 1960, można z ćUżą dozą 
prawdopodobieństwa wykazać, że 
na 1 mieszkańca Legnicy i jej po· 
wlatu przypada rocznie 'ł.aledwle 
6� kg warzyw poclfodzącyćh z mi�i
acowej p,•odukcji. W dodatku część 
ogólnej produkcji w postaci świc· 
żej, lub przetworzonej zostaJe 
sprzedana na zewnątrz powtatu, 
wskutek czego wspomniany wsp<\t
czynnlk Jeszcze bardżiej maleje. 

wy Zwiazek Ogrodniczy w Legni· 
cy organizuje pierwszy od wyzwo
lenia dłutszy kurs ogrodniczy, obli· 
ct<lnY na okres 3 tygodni. ObeJ• 
n,uje on swoją tematyką zagadnie• 
n!a ogólne uprawy, nawożenia, 
wszystkie działy proC:ukcJI ogrod· 
nlczeJ oraz ochronę przed choro· 
bami i szkodnika111!. 

Gleboznawstwa 
fachowców. 

oraz miejscowych 

SI� w okresie od 

Równ!et struktura spożycia jest 
niekorzystna. Według uzyskanych 
wyników ubiegłego roku, nie bar
dzo zresztą typowych ze wzglęr u 
na nieurodzaj warzyw korzenlo• 
wych i ogórków, mieszkaniec Leij• 
nicy zjada roćtnle niecałe 4 kg 
pomidorów, 6,4 kg ogórków, nieca· 
le- 2 kg marchwi, 4,4 kg buraków 
ćwikłowych, 2 kg cebuli, ale :ta to 
ponad 30 kg kapusty. Dla porów· 
nania przytaczam ogólnokrajową 
strukturę spożycia warzyw w ro· 
ku 1968: 8,5 kg pomidorów, 13,1 !,g 
ogórków, 10,3 marchwi, 40.9 kg ka• 
pusty, łącznie na głowę orodukcja 
warzyw wyniosła 97,3 kg. 

A przeciet twierdzi się, w opar· 
clu o porównanie z zagranicą oraz 
na poC:stawie obliczeń prof. 
Szczygla, uczonego zajmującego się 
zagapnienlcm spożycia warzyw pod 
kątem dietetyk!, że jest to spo
życie za niskie i nieprawidłowe 
pocl wzgl�dem struktury rodzajo
wej. Ogólnokrajowy plan na rok 
1075 stawia za cel osiągnięcie ;,a 
jednego mieszkańca produkcji llij 
kg warzyw rocznie, w tym 36,9 kg 
kapusty, 6 kg cebuli, 12,8 kg mar• 
chwi, 1 1,8 kg buraków ćwikło
wych, 9,1 kg ogórków, 14,5 kg po• 
mldorów. 

Porównując przytoczon� liczby 
łatwo zgodzimy się ze stwierdze· 
niem, że produkcja warzyw Legt)i· 
cy I Jej powiatu nie zaspakaja OIJ· 
tnPb konsumpcyjnych mieszkań· 
ców. 

ZaC:an!a, Jakle stawiają plany 
perspektyw!cznP, mają na celu pod
niesienie lej produkcji. Liczne są 
Jednak przeszkody stojące na dro
dze C:o realizacji planów. 

Zapewniono uclzial wybitnych fa
chowców z Wyższych Szkót Rol· 
niczych w Poznaniu i Wrocławiu, 
z Jnstytutu Uprawy, Nawożenia 1 

Nareszcie 
nie tylko dyskusja 

18 styczniCI br. powste1! w 
Legnic11 Społeczny Komi.tel 
Przectwnlkoholowy Prnca, 
którą te11 l(o,ni!et podejm;,, 
będzie bardzo trudna i bnr· 
dzo nlewclziączna. Nie zr11-
źa to 7ecl11ak 11asugo Leg-
11lclcieoo al,tywu spolecwe
go, Z(tkre.Hnj(frP!JO �ohiP. 11l

brzymle zadania do przepro
wadzenia na tvn, najbardziej 
,,wuboi.<tvm" odcinku żucia. 
W śród glótvnycl, kierunltó?O 
działania, ;akie sohie Komi
tet Wl/fJ10•11l, czołowe miel· 
!-ce zajmuje rozwijanie pro
pagandy dntyalkoholowej w 
naszum spoleczeńst1.uie dro
gą odpowlednłch prelelcr.j!, 
pof)adane/c, odcz1116w t Iii· 
mów. droqq przeni lcania cło 
orga,iizn.cji polity,·znych i 
,pnlecZ"t/Cłl przv ,al<ladacl, 
prac11 itp. ,.Wiatlompści Le11-
mclda" jalro płsm'l nasze�o 
1·egin11 Il zostały również po-
1vołane do udziału w wypel· 
nianiu zadań I celótv nowo• 
powstałej organizacji, 

Zagadnieniem nie mnieiszef 
waoi ;eit zwerbowanie juk 
najwiel<szej liczb11 członków 
komltćtu. kt&rz11 l1ęd4 prn
pagatoramf trzeiwofri, sla
nowiqcej ważny czynnik 
/cwalifil<acjl moralnych czlo• 
wie/ur. 

Dvakutujemy cz�sto na 
temat wyboru takiej czy In
nej metody zrvalczania all<?· 
holizmu . . W �omitecie Prze
clwall:oholotvJlm będziemy 
11ie tył/co dyskutować, al� 
obrane klrrnnki dzialarlict 
wprowadzać w życie, t to 
dopiero przJ1nles!e rezultalu. 
Rezultatv t)lm włększę t 
lep.,re, Im więcej ludzi przv· 
stąpi do współpracy z K,
mttetem. 

K. FRANUSZ 

Kurs odbywa 
dnia 1 do 20.11 
PGR przy ul. 
nr 5. 

1961 r. w gmachu 
Wojska Polskieg'l i 

Ukończenie kursu będzie upraw• 
nialo do złożenia egzaminu i uzy· 
skania stopnia zawodowego potrze· 
bnego C:o snmodzielnego wykony
wania zawoc'.u ogrodniczego. N:1 
kurs zgłosiło się 35 kandydatów z 
terenu pow. legnickiego. Istnie1ą 
możliwości przyj�cia dalszych kar,-
�ydatów. : Ale samo szkolenie to nie 
wszystko. Trzeba szukać poprawy i 
na wielu odcinkach: uporządkowa- ♦ nia praw wlasnośclowy�h, zaopa· 
trzenia w środki prqdukcjl, usprii• : 
wnienia obrotu, pol!tyki cen na 
warzywa, a ·przeC:e wszystkim w 
dziedzinie popularyta�jl spożyci•. 
wareyw. 

Jakże niedawne są czasy. gc'.y 
panie domów obojętnie przechodzi· 
ly obok straganów' z kalafiorami. 
fasolą szpara�ową, ' nic mówiąc o 
cykorii sRlatowej . szparagach. 
brukselce. Menu Jarzynowe w wię
kszości domów i restauracji ogra
niczało się do kapusty. Dziś poci 
tym względem zauw<1ża się pewną 
poprawę, ale nie dość znaczna, ab:, 
nie ,.ajać się propagandą spoży· 
cia. J1>st to wC:zlęczna rola I nie 
wyzyskana przez Zakłady Gastro
r.omiczne. Rrjonnwa Soóldzielmę 
Ogroi!niczą oraz Kółka Rolnicze. 

Z. C. 

0000000000000000000000 

Konkurs 
I , TPPlł 

Z okazji 4:l rocznicy ;owst�n'li 
Armii Radzieckiej Zarząd Wo
jewódzki TPPR ogłasza konkurs 
recytatorski dla młodzieży szkól 
średnich Okręgu Szkolnego Wro
cławskiego. 

W konkursie mogą wziąć u· 
dział recytatorzy wygłaszający w 

języku rosyjskim utwory poetów 
I pisarzy radzieckich, poświęco
ne tematyce rewolucyjnej I żoł· 
nierskicj. Dla zwycięzców prze
widziane są cenne nagrod)', 

Karty oraz regulamin lwnkur• 
su uczestnik otrzymać 1110:te w 
sekretariacie ZW TPPR Wro
cław, Plac Teatralny 4, w godz. 
10 do 14-tcj do dnia 10 lutego br. 

O terminie elimlnaoji uczestni• 
cy zostaną powiadomieni pisem
nie. 

Weszło już w zwyczaj, że przy 
takich okazjach zabierający głos 
11uzdrawiacie0 za<'zynają od porów
nań z okresem władzy niemieckiej, 
tlumncznc osią11ane wówczas dobre 
wyniki niezwykle korzystnymi WR· 
runkami naturaln:,,mi powiatu leg• 
nickicgo dla produkcji warzyw. Nie 
uwz�cdnlają jednak w swoich wy
wodach tc�o. że słynny warzywni
czy rejo!\ le11nlrki, rozciągaj11cy się 
na powiaty Jawor. Zlotm·yja, Leg
nica, Luhln po Głogów, opierał się 
tła dziesiątkach tysi�cy drobnych 
producentów, którzy sztukę ogro<l· 
nlcza "ogórczai-7.Y„ dzie�ziczyli z 
pokolPni� n.a pokolenie. Dl' rzac!ko• 
śc! naleuilv majątki uprawiające 
WAr1.ywĄ. Dziś przeciwnie w pow. 
le�lcklm rolnicy uprawia;a zaleci· 
v·ie 35 proc. ogólnej ilości w�
r,vw, rPsaię prnc\ukują gospodar• 
stw;i wir.:-lkotowarowe. 

c:::_:::::::::::: :: : ; ::::::: ::::: :::::::::::ooc : ::: ::: : ::oe: :') 

Władze· TOPL radziły 
nad f orm,.ami • szkolenia 

NiP uwz�l�dn iają wreszcie te�ó, 
te obrotem warzvw jednej z na1· 1v (lniu 25 stycznia br. w Frezy• 
trudnlels1.ych dzieC:1.in handh1. dtum Miejskiej Rady Narodowej 
,ajmowall się wytrawni kupcy, oC:bylo si� posiedzenie Kcmisji Ko-
przenoszący doświadczenie z oj::.a ordynacyjnej do spraw s1.kolenla I 
na syna. popularyzacji zagadnień obrony 

GiebA i klimat (a spotyka 5ię przeciwlotniczej i przeciwatomo-
na Dolnvm S!ąsku I znacznie· ko· wej. 
rzystniejs1.e. choć nie wykorzysta- Komisja postanowiła w br. prz<l• 
ne dl� proi!ukcjl war1.vwniczej). 5!\ s>:kollć na terenie miasta Legnicy 
jedvnie c1.�ścia warunkńw notrzeb- 3500 osób, wyświe:lić 20 filmów 
nyrh d!n uzyskania produkcłi. o tematyce TOPL oraz zorganiz::>• 

W S?.ere�u or1.vczyn hamujących wać trzy odczyty na temat obro-

szkolenie OPL i PAtom prl>wa
dtić bę,:ą: Sp-ćldzlelnla Pracy „Me
chanik", Spó1dz. Pracy Usług Rze
mieślniczych, Spóldzieln\tt • Fracv 
Wyrobów Drzewnych, Spółdzielni� 
Pracy Kuśnierska-Garbarska, Spól· 
r.zietn!a Prac)' ,.Piast", Spółdzie1· 
nia Pracy „Postęp", Spółdzielnia 
Pracy .,Jedność", Spółdzielnia O· 
buwni� im. Kilińskiego, Rejono
wa Spółdzielnia Ogrodnicza, Powia
tnwa Wielobranżowa Spóldzieln:a 
Usług Rzem. PZGS ! PSS. rozwój produkri i  warzvwni-,:ej mo• ny pr1.ed współczesnymi śror.kami 1 stycznia 1961 roku wszedł w 

fycie zatwieri!zony ustawą sejmo• 
wą z dnia 14 czerwca 1960 r. no· 
wy Kodeks I ostępowania Admini
stracyjnego. Jako pierwsi przeszko
leni zostali z zakresu znajomo· 
ścl przepisów KPA pracownicy Pre
zydiów Miejskiej i Powiatowej 
Rady Narodowej oraz pracownicy 
prezydiów gromaC:zkich rad naro• 
dowych. W miesiącu · styczniu prze
szkoleni zostali oracownicy admi
nistracyjni, kierownicy sklepów i 
sprzedawcy ws1.ystklch pionów han
dlowych. Szkoleniem objęci zo• 
stali również pracownic)" acminl
stracji większych zakładów pracy. 

że nie naiważnie.iszym. ale dość chemicznymi. Ponadto w pcrozu-
istotnvm, jest brak dosta-tecznvch mieniu z władzami PKP komisp, 
kv·alifikacii oitroCnicz:vch w�ród zamierza utwnr1yć kąrik TOPL w 

rolników. Ciągle niedostateczna Jest świetlicy dla podróżnych ! zaopa-
wydainość z jednostki powierzchni, trzyć go w llteraturę o terr.atycc 
nic 1.wDlc1.;t się racjonalnie chorób TOPt. 
i s1knc;ników, niewłaściwe jest Planuje się !et wyglasznnle krót-

Realizacja zadań Komisji Koor· 
c'.ynacyjneJ na pewno przyczyni się 
do lepszego znpoznnnia �;,olcczeń
stwa ze wspólc,.esnymi środkami 
chemicznego rażenia oraz sposu· 
bami skutecznej obrony przed ie!\ 
działaniem. pr,vqo\owanie do zbytu itd. kich pogadanek przez radiowęze� 

Aby poprawić ten stan, Powiat�; miejski. Już w miesiącu !uty_m (b) 
CQ00',..'0Q�� >C000000000C00 

Przed uroczystym świętem 
Należy żywić przekonanie, :r.e 

załatwienie prze7. urzędników rót
nych bolączek 'mieszkańców tx:d•.ic 
bardziej sprawne i zgodne z za
sadami, Jakie przyświecały usta
wodawcy. 

Za C:wa tygodnie zaoowiadamv 
specjalny reportaż na • temat ,.Z 
KPA po biurach i urzędach". 

Prosimy również naszych czyl�i-
1,ików o przysyłanie na nasz adres 
swych uwag na lemat „KPA w 
teorii i oraktyce". 

w. w. 

Dzic1i 11 luty - 16 rocznica W1• 
zwalenia Legnicy to dla każdego 
mieszkańca naszego grodu bare,o 
ważna chw!la. Jak każdego roku 
obchodzić ten dzień będŁi�my bar• 
dzo uroczyście. 

W okresie od 5 do 11 lutego br. 
we wszystkich legnickich 1.akla
C:ach pracy odbędą się uroczyste 
wieczornice nawiązujące do ro�,.
n!cy wyzwolenia (materi�ly do re· 
feratów otrzymać można w Wy
�ziale Organizacyjno � Prawnym, 
f rezydlum MRNh 

10 lutego (w piĄlek) o gorlz. 18 
na placu Słowiańskim prted po:11-
nlkiem Braterstwa Broni odbędzie 
się uroczysty capstrzyk połączopv 
ze zlotertiem wieńców. Po zakoń
czeniu capstrzyku około gudz. 18,30 
nastąpi przemarsz wszystkich u
czestników na plac Lużyrki, gdzie· 
u stóp pamiątkowego kamienia pr, 
złożeniu wieticów i kwiatów nastą
pi uroczyste zaprzysiężenie człon
ków Hufca ZHP, 

W sobotę, 11 lutego o gorlz .18 w 
sal! Teatru Lelnlet.o odbedz.ie sle 

uroczysty koncert, na który pr1.y• 
iJęC:ą równie;\ orzedslawicielo 
władz wojewoC::cicich. 

Mamy nadzieię. że tractvcyjnic 
jak co roku manifestować bect,le
my w tvm dniu swe przrwiąza
nie do nas1.ych ziem piastowskich 
dp naszego miasta. Jai< każdeeo 
roku dvrekcja legnickich 1.aklad11·.v 
pracy i <zkół stawią się ze swvmi 
załogami w komplecie na un,czy
sty capstrzyk. 

♦ 
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Niby nic! Ale je<lnak ciekawe ozdoby I ornamentacje podkre
ślone kolorowym tynkiem, upiQkszają budynek (Rynek w Pro
chowicach). 

Prochowice 
Jeszcze n ie  tak dawno mówiło 

się o Prochowicach „wieś na pra
wach miasta". I cóż tu ukrywać 
pokrywało się to z prawdą. 

Odrapane, szare, piętrowe ka
mieniczki chyliły się ku ziemi 
oblepiając ciasne. zaśmiecone czę-, 
sto, wąskie uliczki. Gdzienie
gdzie znowu walące się opusz
czone domy patrzyły na prze
chodniów czarnymi otworami 
pustych okien. W innych miej
scach piętrzyły się zwały gruzów. 
Prawie w śródmieściu kwik świń 
l odór pobudzaJI\CY mdłości da
wał znać, że mieści się tli tuczar
nia „nferogaciwy mięsno-słoni-
nowej". 

Brak śmietników powodował 
pojawianie się felietonów w pra
sie i odpadków, gdzie popadio 
(jeden śmietnik przypada! na o
kó1o siedmiu m!eszkańcó,v). 

Sklepy prowadzone w tym mie
ście przez Gminną Spółdzielnię 
,.Samopomoc Chłopska" nie ró
żniły się od podobnych placówe:C 
na zabitej deskami wsi, tak pod 
względem wyglądu jak i zaopa
trzenia. A gdy zapadał zmierzch, 
przysłowiowe egipskie ciemno
ści zalegały miasto, gdzienie
gdzie tizjaśnione (dla orienta
cji) małą żaróweczką. 

Aż wreszcie nadszedł przełom. 

Rady Narodowej sprawiła, że 
miasto zaczęło się gruntownie o
czyszczać i odnawiać. W szyb
kim tempie zniknęły stare walą
ce się rudery, usunięto rumowi
ska i gruzy, a żamieszka!e domy 
poddano gruntownemu • zewn� 
trznemu odnowieniu. Zastosowa
no przy tym nowy tynk, odpol'• 
ny na działanie .atmosferyc2.ne I 
według ostatniego krzyku mody 
- kotoro,vy. Stosując różne bar
wy podkreślooo ich kontrastem 
plastykę ozdób architektonicz
nych. Gzymsy, gzymsiki, plaskQ
rzeźby, ornamentacje, uwidocz
niły się dodając uroku starym 
kamieniczkom. Prochowice stały 
się miastem kolorowych dom
ków. 

Na tym jednak nie koniec, 
Przy chodnikach pojawiły się 
śmietniczki, a pracownicy oczysz
czania miasta otrzymali typowe 
wózki w miejsce rozklekotanych 
taczek. 

Do ostatnich osiągnięć Działu 
Gospodarki Komunalnej i MiPsz
kaniowej zaliczyć należy odda
nie do użytku (jak przystało na 
miasto) również typowych ku
błów na śmieci. 

Może się niektórym wydać 
dziwne to wychwalanie zasadlli• 
czych i niezbędnych udogodnień, 
ale po tylu latach biegania z od· 
padkarnl na \rzecią ulicę do 
śmietnika chce się jednak krzyr 
knąć: Niech Żyje MC.N w Pro
chowicach. 

Tyle przyniósł rok 1960, 

Zapoczątkował go bodajże ów
czesny dyrektor prochowickiej 
,.Garbarni" ·Lucjan Polakowski. 
Będąc radnym MRN, znanymi 
tylko sobie sposobami wply�ąl 
na zainstalowanie lamp jarzemo
wych w Rynku I na głównych 

Ogólne przemiany zmobiltzo
poszlo szybko. Zdrowa i wały też handel, ale o tym na-

ul icach. 
Dalej 

mądra Inicjatywa miejsc<YWej stępnym razem. 

miasteczko 

ciekawe . . .  

Dom przy ul. Legnirldcj w Prochowicach dawniej obdrapany I sza�y, dziś la<lnlc odnowiony zwraca uwagę przechodni� ksz!al• Iem I grą barw! 

Fot, S, Mlchalewsld 
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Reprezenłat'yjny budynek w Złotoryi. Mieści się tu Ośro-
dek Zdrowia. Fot. L, Miller 

Program 

Narodu w 

Frontu Jedności 

pow. złotoryJskim 
l"owlatowa Komisja Porozu

miewawcza Partii I Stronnictw 
Politycznych w Złotoryi w opar
ciu o postulaty i wnlo.�kl miesz
kańców powiatu oru na podsta• 
;wie I w powiązaniu z planami 
go.spodar<.'7ymi, opracowała pro
gram wyborczy Powiatowego 
Komitetu Frontu Jedności Narc
ilu. 

Nowy program kładzie naJ
�lększy nacisk na rozwój rolni• 
�twa, które znajduje się w cen
lrurn uwagi całego powiatu. W 
lat11ch 1961-1963 nastąpi pełne 
iagospodarowanie gruntów • z  
P11ństw. Funduszu Ziemi. Ponad 
3.0UO ha gruntów PFZ zostanie 
przeka>.anc PGR-om, kółkom rol
niczym oraz sprzedana będzie 
chłopom. Nieużytki rolne przej· 
iną pod zalesienie Rejony Lasó,v. 

Tylko Ratusz 
pozostanie 

nielknięly 

Państwowych w 1961 r. wszystkie 
gospodarstwa rolne w powiecie 
przejdą na trzyletniq rotację zbóż 
i sadzeniaków ziemniaczanych. 
W kilku i:rornadach już w na
stępnym roku powstaną agrono
mówki. 

W latach 1961-1963 w powiecie 
7.lotoryjskim przekazane zootaną 
mieszkańcom 1163 Izby z nowE,go 
budownictwa. Planuje się rów
:-ilei: dalszą rozbudowę urządzeń 
komunalnych w miastach I osie
dlach. W wielu miejscowościach 
zostaną wykonane nowe odcinki 
dróg, 

Wzro§nie poważnie sieć SQ:\,:ół 
I ilość nauczycieli. Zatrudnienie 
nauczycieli do rnku 1961 osiąg
nie w powiecie cyfrę 532 osoby. 
W. latach 1961-63 planuje się 
budowę nowej szkoły w Złotoryi 
oraz adaptację kilku budynków 
w gromadzkich radach narodo
wych. 

Planuje �ię również dalszą roz
budowę urzljdzeń sportowych 
oraz ośrodków turystycznych. W 
lalach 1961-1963 program wybor
czy zakłada uruchomienie w każ
dej wsi własnej świetlicy wyoo
sażonej w urządzenia świetlicowe 
i telewizor. Program wyborc�.v 
zakłada równie?. dalszy rozwój 
rzemiosła spółdzielczego I pry
watnego. Powiat złotoryjski przy 
gotowujc !lę do kampanii wybor
cze,j. 

w.s. 

YlADOMOSCI LEGNICKIE 

Czy Wszyscy 

pójdą · do 

/ I I I 

sw1erzaw1an1e 

nieba ? 
Pewnego dnia zmarł człowiek. 

Poszedł _prosto do nieba, Jak się 
okazało, mieszkał on na prowincji 
i Najwytsze Jnstancje Niebieskie 
uznały it wobec tego możn•a go 
uwolnić od czyśćea, bowiem za ży
cia odpokutował za popełnione 
grzechy. Relacje jci;o o zyciu w 
mieście były tak straszne i nie
prawdopodobne, te wysłano do 
owego miasta Inteligentnego anlo!a 
z poleceniem dokonania �zczególo
wej inspekcji. 

Anioł zstąpił na ziemię. na której 
około 650 lat wstecz książę świdnic
ko-jaworski, Bolko I, pan na zam
ku w Bolkowic, przeży! piękną ac, 
niebezpieczną przygodę miłosną z 
żoną księcia Be a tri x. Zdrada wy• 
szła na jaw, a ksią:i.ę dla poku'ty I 
ku przestrodze zbudował w tym 
miejscu miasto I dal mu imię -
Swierzawa. 

Siadem Anioła pojechał do Swie
rzawy reporter. Bolkowskie miasto 
„awansowało" do rangl grajdołka i 
któregoA tam roku pozbawione zo
stało przywileju rządzenia się pra
wem miejskim. Dostatecznie inlor
muje o tym tabllca wisząca na Ra· 
tuszu - Prezydium Osiedlowej Ra· 
dy Narodowej. 

Osiedle, a więc prowincja. Ter
min niejednoznaczny, We Wrocła• 
wiu mówi się, ·że prowincją jest Je
lenia Góra, a nawet ... Legnica, dla 
warszawiaka jest nią Wrocław, Kra
ków I Szczecin, a w zasięgu naszej 
gazety z całą pewnością prowincją 
jest S w i er za wa. 

Wędrówki po grodzie Bolka I M
cząlem od zwiedzenia jedynej lmaj
PY „Pod Jeleniem'', nie dlate�o. że 
według famy dzi<'nnikarze zajmu.li\ 
w pewnej ,.konkurencji" drugie 
miejsce po s7ewcach. ale dla po
znania nierwszc; �tronv med�łu. \V 
talóej knajpce można 6ię wiele do• 
wiedzieć o 1.akulisowych wydarze
niach miasteczka. 

Wnętrze gospody niczym sie nie 
różniło od trzeciorzędnych knaj!) 
\\• innych ,,pipidówkach" - brud, 
fetor dymu z papierosów połączcr 
ny z bliżej nieokreśloną wonią do
latującą z kµchnl, głośni konsu
menci oraz ospale kelnerki. 

Ulokowałem się za stolikiem. 
gdzie dwóch (trzeźwych Jeszczei 
mężczyzn popl)alq bezt�osko grza
ne piwo z cukrem. Papieros, po
danie ognia, uwagi ną temat po-

go(y oraz smaku piwa i tak na
wiązałem kontakt z - Jak się po
tem okazało - starymi mieszf,cań
cami grodu pędzącymi w Swic
rzawie żywot od 1945 r. Od takich 
można się wiele dowiedzieć. I rze
czywiście, szczupły blondyn okazał 
się bardzo elokwentny i chętnie 
opowiadał o życiu osiedla. 

Sąsiad z restauracyjnego stolika 
mówił prawr'ę, co potwierdziła do• 
konana podczas dalszych wędrówek 
,.wizja lokalna". $wierz..,wa liczy 
sobie około 2 tysięcy miPszkańców 
I poza wspomnianą gospodą posia· 
da kilka sklepów, szkole, kiosk 
z gazetami, punkt fryzierski, GS, 
dwa razy tygodniowo czynne kino, 
Ratusz - siedzibę Rady Narodo
wej oraz biblioteki i chyba na tym 
koniec. Przemysł reprezentowany 
jest przez zatrudniająca kilka 
osób kaflarnię FPRB i mały młyn 
kamienia, 

Gr'zie wobec tego pracują I z 
czego żyją ludzie? Szczętllwe po
łożenie geograticme Swlerzawy 
sprawilo, że znajduje się ona mię
'dzy Wojcieszowem, a Nowym Koś
ciołem. Gro9 mieszkańców znalaz
ło zatrudnienie w 1.akładach wa
pienniczych I kopalni. Do pracy 
dojeżdżają pociągami, robctniczyml 
,,Starami" lub autobusami. Komu
nikacja na szczęście jest niezła I 
l8Wsze można dojech;,� do · Legnicy, 
Złotoryi i Jeleniej Góry. 

Mniej zachwycający jest nato
miast stan budynków mieszkal
nych, które pacają ofiarą grzyba 
i aż się proszą o natychmiastowy 
remont. Boczne ul:ce świecą ogrom 
nymi wybojami, punkty świetlne 
można wyliczyć na palcach ,lewej 
ręki, a o elewaciach lepiej nie pi
g4ć, W s1<1eo�ch nq - pustki. 

Chcąc cokolwiek kuoić świerzawia
nie odbywają wojaż� do Jeleniej 
Góry lub Legnicy. Prowincja! 

A życie kulturalne? Brrr! Swe�n 
czasu kopalnia „Nowy Kościół" 

prowadziła świetlicę. Obecnie lo
kal jest zamknięty na przysłowio
we cztery spusty i śmiem wątpić, 

czy d06talby się do wnętrza na wet 
rutynowany włamywacz. Spektakle 
teatru jeleniogórskiego nie cleszą 
się w osiedlu wzięciem, chyba, że 
wystawiana jest jakaś komedia. 
Niewielu zwolenników ma także 
biblioteka i księgarnia. Prowincja! 

Uważny czytelnik może zarzucić 
reporterowi, że przed wyjazdetn 
do Swierzawy ozdobił swe oczy 
bardzo ciemnymi okularami i wi
c.zi osiedle tylko w czarnych bar
wach. Aby pozo�t.ać w zgodzie z 
etyką dziennikarską złożyłem wizy

t<: przewodniczącemu ORN, P 
Chwiendaczowi. Ojciec Swierzawy 
przywal, że jest źle, ale pocie
szał reportera iż z czasem się 
zmieni. 

Z czasem na pewno się zmieni. 
Ostatecznie w naszym kraju dąży 
się do tego, aby każdy obywatcl 
żył Jak najlepiej, aby każde mias
to wyglądało coraz estetyczniej, 
było bogatsze. Swierzawą trzeba 
się zająć natychmiast i nie pozwo• 

llć na powolne umieranie mlas• 

teczka. Przede wszystkim nalefy 
zacząć od doprowaC:zenia do nale· 
żytego stanu budynków mieszkał• 
nych. Mając na uwadze takt, że 
wapienniki I kopalnia mają tu 
wielu pracowników, warto, aby 
pomyślały one o remontach I bu
downictwie z funduszu zakładowe
go. 

Rozwój 1 aktywizację Swierm.wy 
może spowodować zajęCie się o
gromnym IObiektem po fabryce 
.,Ackerman•·. Trzeba tu włożyć 
nieco grosza w odbudowę, ale za 
to można uruchomić duta fabrykę 
I zatrudnić kilkasęt osób, 

Antot wrócił <!o nJeba i zdał 
relację. Najwyższe Instancje Nie• 
ble&kie bez wahania uprawomoc
niły decyzję o zatrZYffianlu świe
rzawianina w niebie i uznały, że 
l�-letnl pobyt w tym oslędlu jest 
aż nadto dostateczną pokutą za 
grzechy. 

Lesław Mille\ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••• 

Chrońmy zieleń miejską 
Wiosną ubiegleqo roku ucząca 

. ,!ę młodzież zasadz!la w Choinn
u:ie i Legnicu. a także w wieła wsiach d·zewka gwoli upiększenia swoich miejscowofri. a także dl« regeneracji tlenu w zadJ1mion11m powietrzu. Kosztowały ie drzewka poważne pieniądze. Poniesiono też duży trud przy ich wyhodowaniu 
t pieleqnacji. Tymczasem jacµś bezmyślni osobnicy zniszczyli pnsadzone drzewka i niszczą narta! w Chojnowie. Na skwerku p,zy zbiegu ulic Dąbrowskiego i Kolejowej w Chojnowie jest. już sze-

reg drzewel� bestialsko zniszcz� nych Nie przechodźmy obojętnie kol-O takich chuligańskich wyczvnów. Należy bezwzględnie nazwisko schw11-conego na gorącym uczynku łobuza podać do wiadomości MO, a na• wet doprowadzić takiego , huli11ana do posterunku. Miałyby też wdzi�czne zadanie drużyny harcerskie, gdyby objęły pod ochronę poszczególne ulice i skwerki. Inż. K. GRONDKOWSKI Preze,t Ligi Ochrony Przi1rody Oddziału Miejskiego w Cnojnowie 

Z 
I • I e sw1ata . Lubinianie mają prawdziwy 

powód do radości. Stare rozpa
dające się b11dynki zostaną wo• 
kół Rynku rozebrane, ale za to 
przystąpi się do hudowy nowych. 
Nietknięty pozostanie tylko ra. 
tusz, który został w ubiegłym ro
ku wyremontowany. 

....... , , , , , ....................... , .. , , , , , , , , , , , .................. , , , , 

O budowie nowego rynku w 
Lubinie zader.ydowały w drugiej 
połowic stycznia władze wojc,
wód1.kle. Do prac przystąpi się w 
1962 roku. Za 3-4 lata staną tu 
r,1.f.eroplętrowe kamienice z loka
lami handlowymi i usługowymi 
pa oarte,·ze.' 

lemil 
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O chleb 
dla Lubina 

Codzienną udreką mieszkańców 
Lubina Jest brak chleba. Najdotkli
wiej daje się on odczuć w soboty. 
Wiele o�ób odchodzi w tym dniu 
ze sklepów pickarniczyeh z ... kwit· 
kiem. 

Miejska Spółdzielnia 7..aopatrzcnla 
I Zbytu pr.siada tylko jedną ::,ie· 
karnię, która nie jest w stanie za
,...·olwić putrzeb miasta. Nowa pie· 
knrnia zostanie oddana do użytku 
dopiero pod koniec tego roku. 

Mlcsz,rnńców to wszystko rozgo
rycz,1. Skoro hrak chleba, Miejska 
Sriólrl,ielnia Zaop�t-ze'lia i Zbytu 
winna go 6prowadzaó z piekarni 
znajdujących siP, w T'Obliskich 
wsiach lub z Legnicy. 

lemi\ 

, ,Bohaterowie'-' 
są za kratkami 
Na polecenie Proh.iratury Powia

towej w Złotoryi aresztowano 21 • 
letniego Wacława Banderowicza i 
IS-letniego Jana Nowickiego. W 
stanie zamrcczA:ria alkoholem po
bili cni we wsi Ernestynów (pow. 
złotoryjski) <lw0ch przechodniów -
Tad�usza Białasa Mic.czyslawa 
Magdę. 

Tego· samego clnia obaj „bohate
rowie" 1isiłowali dokonać gwałtu na 
nieletniej dziewczynce. 

Wkrótce B,mclerowicz I Nowicki 
staną pr,ed Sadem Powiatowym w 
Złotoryi. 

I.ex 

Spis pow�zechny 
zakończony 

Prace spisowe na terenie powia
tu złotoryjskiego zost•ly zakoń
czone w terminie przewidzianym 
instrukcją - to jest 12 grudnia 
1960 r. Wszystkie pozostałe prace 
zakończono w dniu 4 stycznia br. 
W dniu 5 stycznia materiały spi
sowe zostały przekazane do Głów
nego Urzędu Statystycznego w 
Warszawie. Ważyły ni mniej ni 
więcej, tylko pól tony. Może to <ię 
wydać C:użo lub mato - to mniej 
ważne. Lecz aby spisać wszystkich 
i wszystko w powiecie, rachmistrze 
spisowi musieli włożyć wiele wy• 
sitku, przejść - szczególnie na wsi 
- wiele kilometrów, by dotrzeć do 

z sali sqdowef 

Hojna 

ekspedienlku 
Miody, przystojny mężczyzna 

spacerował bezczynnie po brukach 
Złotoryi. W pewnej chwili zacze
piła go nieznana kobieta i zapro
ponowała wyjazd do Wrocławia. 
Kiedy przekonał się, że inicjator
ka „wypadu" jest przy zdrowych 
zmysłach, nie jest pijana I dekla
ruje się sama pokryć wszystkie 
koszta z taksówką· włącznie, przy
stojny meżczvzna zgodził się na 
wyjazd. 

„Wypąd" udał . się. Zabawili się 
w restauracji ,,KDM" we Wro,;
lawiu, skonsumowali C:użo jadła i 
napojów, " następnie wrócili do 
Złotoryi. 

Klika dni później szczeście dooi
sato innemu zlotorvianinowi. I znów 
taksówka, .. KOM", dansinii, wórl• 
ka I powrńt. do rodzinnei:o grodu. 

Hojną kobieta okazała sie eks
pedientka skleou GS w Wilkowi<'. 
Wanda L., która zabawa koszto
wała w sumie około 5 • tys. 7}0-
tych. F ieni?.dze pochodziły oczywi
ście z ka�v sklepu. 

Są<!• Powiatowv w Złotorvi oka
zał się ,nlewvrozumlalY" i skaxat 
hojną eksoedientke na 2 Jata wir.
zienia I 1Uz„wne. 

LEMIL 

wszystkich mieszkańców powiatu. 
N'ie od rzeczy więc będzie wymie
nić nazwiska wyróżniających się 
rachmistrzów obwodowych Jak Ste
fan Ubrański, czy Antoni Głowa 
oraz rach�istrzów rejonc>wych -
Stefana Góreckiego I Maksymilia
na Laska. 

Z komisarzy spisowych szczebla 
gromaC:zkiego, na specjalne wyróż
nienie zasługują: Władysław Ga
siński ze Złotoryi, Danuta Kraw
czyk z Chojnowa oraz Bazyli La
zanowskó z Pielgrzymki. 

Ofiarną pracę aktywu spisowe• 
go wynagrodzono przyzn.anlem 360 
dyplomów uznania oraz nagród 
pienieżnych na łączną sumę 140.000 
złotych. 

Dużą pomoc w przeprowadzeniu 
spisu okazały niektóre instytucje 
i zakłady pracy, Jak Naroc!ow:, 
Bank Polski Oddział w Złotoryi, 
Zakłady Górnicze „Lena" w Wil
kowie, Chojnowskie Zakłady Wy• 
robów Papierniczych w Chojnowie, 
Złotoryjskie Zakłady Wyrobów Fi 1-
cowych w Złotoryi. Na podkreśl"· 
nie zasługuje fakt, że nauczyciele, 
szczególnie na wsi, Jako pierwsi 
7.glaszall się C:o prac spisowych. 
Udział ich wybitnie zasnił kadrę 
rachmistrzów w gromadach. 

Wyniki spisu wykazały, że lud
ność naszego powiatu ciągle wzra
sta. Wynika to z uprzemysłowie
nia powiatu oraz stałej rozbudo
wy zakła<!ów produkcyjnych. Ko
biety ciągle jeszcze mają liczebną 
przewagę. 

W dalszym ciągu wzrasta pogło
wie trzody chlewnej, natomiast po• 
głowie bydła utrzymuje sie na po
ziomie czerwca roku 1060. Stan 
pogłowia koni systematycznie ma
leje. 

lG 

Czy już odnowiłeś 

prenumeratę 

,, Wiadomości"? 
Posiadaniem Jednej z naj-viększych fabryk t�lewlzorów w Europie poszczycić się 

mogą nasi sąsiedzi z,,a, Otlry. Na zdjęciu - montaż telewizorów, które za chwllę 
011uszczą halę produkcyjną. 
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Uczyć się możne wuę dzia 

Reportaż pozytywny 
, �lezwykła to I zupełnie nowa 

�!kOla. Lekll,le otlbywają się 'W lllńj 
�d gotlz. 15 do 18. lkzniów jest nic
W!eIU, ii wszyscy zamiast mundut
ków nl.ajl\ na sobie sl.!afrólti l pl
tarrty. 

OdwleC:zam Wlęn któregoś popo
ludńia Odddal Dziećięey Chorob 
Wewnętrznych Stpitala nr 3 w 
Legnicy i proszę ordynatora o-1-
c"ziału dr Zygmunta Zdanowicza, 
by pozwoli! ml ptzyjrzeć się tci 
dzlWhej stkole. 

W rozmowie t dr Zdanowitźetn 
dow!ac:uJę się, ze naut�anie J>A
c.ieńtó,v w wieku szkolnym roz
J')ótzQ!o się I O styćmia br. L�lt
cje prO\�adzohe są praea doświa,ł
czonych pedagogów i wvchowaw
ców pp. Gałczyńską i So!<ałowska. 

Uczniami 8ą bczywiście te dzie
ci spośród małych pacjentów, rll� 
których tego rodz�jtl terapia zn
Jęeio\va nie lylko nie jest szkódli\V·1, 
Il prtetiwnie � notyteczna, a na
wet wsk;,zana. Wśród ucr�cych <ię 
r.ajwięcej jest dzieci pnwam,e 
rhorytll na reumatyzm J nierzad
ko �letpiących na różne poważne 
schorzenia serca. 

Ubrana w biały kitel wchoc!1'ę w 
towarzystwie dr ZdanoWJC?.a do sal 
g7pitalnych zajmowanyrh przez 
statsze dzieci. Lekcje )liż się rot.
poczęły. Przv kilku stolach usta
wionych w dwóch sąs;aciujących 
ze sobą pokojath sietlzi l 9 titz• 
niów. Maluchy z pierwszej klasy 

mają stół oddzielny, starsze C:zied 
ttl\Vnleż pOClzielol'I� są na Rrllpy za• 
le:!nle od wieku i ptogramu nilu• 
tz.ania. Frzygląflam się ich pracy. 
Niektóre pr,episUją czyU1nkę, inne 
ó<lrabiają Mdenia matematyczne, 
ósiewczynka z grupy naistarszych 
otreszcza głośno jakieś opowia.la
nie. 

Wtarl?nięcie obcego przerywa >.a
Jąc1a. Dzieci podnoszą głowy znad 
zeszytów i książek, mówia „dzi"ń 
dobry" i usmiechają się <lo pr / -
bysza. Przez chwilę rozmawiam 
z nimi, zapytuję o zdrowie i p,)
�tępy w nauce. Antek z Rses,o
tar, Tereska, 1vt:iecio, H�lenka -
wszyscy na swój sposótl wyrażają 
radość, że m,i(ą na kilka godzin 
\vstac z łózka, te ich książki szkol
he i zeszyty przywędrowały za hi
mi do szpit�l.!ł i Ze już ini się ńie 
nudtl. Wszyscy z l\ieclcrpllwóśći"I 
oczekują popoluc!niowych j?OdZlfi, 
W których pokoje sepitaJnP zarfiic
rtiają się w szkolę, Wszyscy zatlti• 
\\'iajaco chętnie prtygotowują pr•0d 
południem zadane im lekcje ustne. 

Prow1C:ząca w tym dniu zajęci11 
p. Galc,yńska flieustanme krąty 
wokół stołów. kontroluje wykony
wane pn:eg d1.iPci prace l umi� 
-jętnle nimi kieruje. Nastrój jest 
tu miły, !l6gOdny i wt�le nie szpl
talny. 

Przed odcjśclE'!TI zamieniam jcs,
cz@ kilka �hl\v z p. Golc1.yńską, 
ktOra, oceniaJąo sprawę jako pe-

�ao□oooooo□□□□□o□□□□□□□ooo□o□u□□□□oo□□odo�□ooc 
Słodem noszycn inłerW�hćli 

Zoooinił podrótnv 
r W ublc"lym roku otrzymaliślńy 
list naszego czytelniKa, którv skar
tyl slq, że z pO\\•odu błędu w rot
kładzie jazdy umieszrznnyrn na 
dwortu w Legnicy spóźnll sie na 
pociąg we Wroclawill. 

J,taa J11tdy. W piślńie svryrn O,i
clziat Przewozów mówi boWiPlll, :i:o 
(�ytuJel: 

., . . .  Rllżąca omvłka \Vinna bvć 
prtez podróżn�ito sprawdzona z 
\vyciąl!iem ro2klat!U JazC:v st. Wro
cław Cl. zwlaszrta1 te sam mini 
wątpliwości, by pociąg mógł poe
być trasą z Wrocławia Gł. do Lee
n!cy w cią.!lu 38 minut". 

Słowem - życie jest pPłne niP
spodr.lftnrk i t\l,l!tly nie wiadomn, 
ki�dY niewinny C�towiek 1,oberwii.'11 

otl bit.niego nagane. 
K. F, 

dagog stwierdza, ie odpowleC:!1ie 
d�wkowanie zajęd stkolnrch Ili�• 
twylcle kotzystnie '"Pływa Ila psy• 
chikę choregc, dziecka, óderwan�
go od códzlennego życia, oC: szkc• 
ły I kolegów. Mall pacj�MI p�d 
kiertlhkiem nauczyciela prtech�
dzą tu prawie normalny klU's 
szkolny przeplatany atrekcyJny1ńi 
zajęciami I nie obciąllajnry zb•t
nio umysłu nadmierną ilnfoią p,,,
ty. W rezuitacie, po opuszczeniu 
szpitala ·dzieci szybko I bez SJje
tjalnyth truC:ności włączą Się w 
nurt normaln�J pracy s,kolncj. 
n,wiadujć; si() jeszcze, te oatronll= 
j,icy sżkól� tl\sbektoral Oświaty w 
Legnicy ofiarował chorym ućthiórtl 
pAczkj te słodyczami 1 przybory 
s�kr,lne. 

żegnając dtiecl, tyczę Im szvb• 
kiepo powrotu do zdro,via i prze" 
ściimięcia w t\auće koleitów. 1, kt6, 
ryl\11 chwilowo się rnzstali. Zarłil• 
ję J')riy tvm, że ćhvba nikt ie"
cze nie n1i�l tak blisko do siko!:,, 
Jak one - jecleh skok „ łóżka i 
Jllt. si�rl,i ślP pr1.y swoim stole. 

Dt Zd,ihnwiez M�WlPtlaJac §!;•�
;.-ę z punktu w1t1,enla pedlatt\l 
"tvrata pe,,'Tl!lść. że t'rłlwA!lzoftl! t� lec!a s,!tolne wp!ytla bardzo 'n
c'qf nio ne system nt1rwtlWy cfio
f\•th dzi"'ci I na kii �anll't1Mc;,u
c;o, ->P pr,vś<ll"•➔ą l�h p1·wr0t cm 
1.dt'(l'V/i::1, Ż" f"ka s;kol::\ ttlP sfĄ
n1wl ("lbcir7ent:i, :'I pf?l"tlwnlc .,; ... 
rrPżenie' cti. nm.vllu rhor�PÓ C:,ie0 

clrn, wproWnrt?�ląc w r,,ohbtnnl'} 
sznit�lne"'O 7vria oożvtPrina roz
rvwkę. OoenlA,lnć to rtowe osi�o:
Ji1etle w leenickim J,,. ... ,.n:c:tvJi-, 
cb•tt!r1ęcvm nra«niemy nod7iPknw0ć 
rA n!P dr ZdAn,..wic,;owi. ldńrv mi
m o  swel'o krótki•i?o póbvl11 nn 
nnnvm +en�nl,.. ,..,,,..7.e p,..,s?.r1.vcić t..i,? 
rlPknvT'hi \vvnikami w �wP,i h.�1-
n"'j łnr""'lU on1rv, która l"'St wnlk1 
b żvcie i zc!rowie c1�rpiącPe:o 
d,iPCkĄ. Wlad?Om miP]<klm, a w 
s-tczególT'ln�ci pr7"WC'ld'11c1.acemu 
Pr<'Z. MRN mrtr K. Gry�hs,ew
fki,-mu i fnsoekt0rAtowi 0świ�tv 
serdecznie d11�kujemy w imie"lm 
ordynatora szpitala r'r Zdanowic,a 
t mieszkańców naszegc, t��iom1 Zll 
poparcie i wydatną pomcc w zo,
ganizowaniu szkoły w nasz;m 
stpitalu. 

,. K. FRANUSZ.,n, 

W zwiatku z tyn, kietownlctv.'o 
Oddziału Przc-.•rozów PKP w Let
nicy nodei;łalo n.Pm piemo, z 
którego wynika, że p, naczel
nik ma głuchy żal do po
(różnego, który ośrnieht śll: 
rnóżnić sie na pociąg z powoću 
laklej błahostki. PKP w Lel!nicy, 
owszem. dzickuje nawet podróż
nemu za •poslr1egawczośe, ale Jet!• 
noc1.cśnie uclrleln mu nai1at1y M 
IOkkomrślność i latwowinność, 1. 
.którą ów podróżny traktuje ro�-
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Zabawa 

bez zezwolenia 

Odpowiedzi redokcH 

Bracut � Zygmunt I Broni
sla.w R11d1tlcćtJ ze wsi Pa W!lko
to!ce urząd�m zabawę bez u
zwo\ett!a P1·ezudt,um PRN. W 
mf�Jscowym sklepie Uriplli t<J
war ! sprzedawali go w bUfe• 
cle po wyźszych cen4Ch. 

Sąd Po wiato Wy w Złotoryi �ka 
zal Zygmunta Rudltfck!e(lo na 
B tn.(e&ięc11 wfę;:ien.•a t 2 ty&łą
c� złotych gr.:ywn11, a Bronislll
wa lłud1tickfeg1J na 2 ntte&iące 
areutu t tysiąc z!-Otych gri11w-
n11. U,c 

P. 11.arot Pilńfll - Le1nlca, Otrzy. 
tnaU!my pismo Zarządu W0Jewoct,
kle110 LPZ poi.cające zat,ądowl Po• 
wlatowemu w Legnicy nlezwłoćzne 
wypłacenie Panu reszty naletneJ Mu 
ł!Utny za strojenie plańinA, Cieszy
my •I�, że na,1.a tnlerwencJQ okaza• 
Jo sią skulbctna, 

'P. Iren„ Al\Cl.h - ZlotbryJ•• UPrzej• 
ń,1t zAwladetnt.i.n'IY. te z 1'\ade11:łanych 
na.n, mftterlełćw nte możen"ly skorzy. 
ot•ć, ponltwR! lCh lo,·m• Me o<!po
Wi•dn na ,a,le wymaglllliom h•••�J 
l't!daktJI. Re.<1zlli\y Pani duto �żytać, 
eo ń1ł\\'ł\tpli\l,·111 'AWdalnJe wpłynie tta 
poprawienie formt I stylu Pan, 
twó1°Czo�cl. l'nco;ylan\y !'Ant se,·• 
dttr.ne potdro\l•le!lla, pamlęt•J4c ó 
Pani dzielnej po•tawle życioll tł, 

·--------·•---..---♦-..... ♦--♦◄ 

Ogłoszenia drobne 
ZOUl3l0NO lc,l!H;ym•cJę szk'>1nĄ wydłnĄ prtez ZMadnlczą s,kol� .:a• wocto\\'Ą na natwJsko Charzyńtka Eleonora. 0-.;1 

W dniu i.8 st,Vcml• tllaletl�no w Le;nlcir tutrówkę brą.ową na białym lcotuszku. Roz.tar(tn!ony Wła.:,�l-, ctcl proszony jest o Odbiór tgui,y 1v lledakcH „WIMort,ośct Le#1i'<-kich", D-32 

Ztublono 1•�1t�•mację stk01ną wy• 
daną przez Technikum śali\hchodowe 
w Leinlcy na nuwako Tomutial\ 
Jdztf. 

Zgubiono upowatnlenle Nr 40 39 z 
dnia 10 sierpnia 1939 r. \vydAne prte: 
Dyrektora Urtądu Energctyezn�ao 
we Wrocławiu nA nazwlsl!o Mądry 
Roman, 

D-30 

l'ODZlĘKOWANIE 

Komitet Obvwatel�kt Nr 
41 w t.egnky, ut. Matejki 1 1  
� sklnrta serdeczne poruiię
kOWt\nia ◊b. ob. mgr. K, 
G,•ygll\Ml'W�k!emu I'rtcWo-d
nt�ząccmn l'tcz. r lTIN, Ig
M.cemu Presslei-owl sei<re
!Mtowl Prcz. MRN, Alek
sandrow! Unlatowkzowt dyr. 
MZBM - za poparcie i po
tnoc \\> wyre-.1<'nlowaniu 
ll\Vlt tlky. Za 11d7,ieleme po
mocy finansowej na tnn rel 
serdeczn!C'! cizlckujemy tiy
rckrj l MHD Art. Przemy�!. 
l Prezesowi Zrzeszenia Kuo. 
ców. 

Wszystkim którzy pny
••zyn,l i  sit· SWOj:\ P<' ł�q do 
wykonania remontu śwlelli
r� " w11;e� serdeczni•: dzią
kujemy. 

........ A.4"4&AA4•··•·······•••4u.•••A·4AA4.tU 

LEGNICKA Wl'TWORNlA 
PRODUK'l'OW ZmLARSKICH 

,,H ·E R B  A P  O L"
. 

zatrudni natychmiast INŻYNIERA MECHANIKA lub 
INŻYNIERA BUD()WNIC'fWA LĄDOWEOO wtglę
dnl.e 'l'ECHNIKA � kilkuletnią praktyką do Działu 
Glownego Mechanika, 

Warunki piaty do omówieni� ... 

P. Jeuy Stachera - Legnlcd. Dy
rekcjo I Rada Zakładowa Huty Mie
d•I w Legnicy to\1iiadomlly na,, te 
F'ań�kle podanie o pt'tydzlat m1e-u
kanJa, wniesione we wrz.-eśntu ub. r.: 
będtle rozpatrywane w drtlglcj po
łowie bteź. 1·oltu, po z.akońcv..enlu 
kAPllalnego remontu jednego z bu
dynków ml�5tknln;ych HUl.Y, Stwie·
d?.aho przy tym, M! 1:>1-zydzlel mlesz. 
lta1' odbl/Wll się kolektywnie pr,.y 
jednoczesnytn uwtględnlanlu Jtolej
nośći zglm1zeń l okre9u zblrudnlenb 
pracownJka w pnedslębiorstwle. u ... 
watarny, .te t.en tryb t10st�po,vania 
Jest słuszny 1 sprawle<111wy. 

Wiadomości 
Legn ickie 

odznaczone 
„Za Zasługi 

die Miasta 
Legnicy" 

(DoR:oliczenie ze str, 1) 

Totet nie zapominając o o
al(\gnięrhch naszego rt111'io
n1t, będziemy jeszcze dobit
niej niż dot:vchcza.!! krytyko
wnli io wll1,y�tko co de, ro 
prtcszkadza ludtiom w pra
cy i życiu o,�oblstym, Wyróż. 
nłrnle to naldnda. na nas o
bUWi:\zck systcma.t;ycznl'r,o 
podnoszenia poziomu wszyst 
klrh publikowanych na na
slyrh lamaoh lnformacjl, 
utylmlów, reportaży Itp, 

Jubi!ruszowa uroczystośc 
z okazji wydania dwuselnc
go numeru naszej gazet�• zbie
gła. się również z 15-teclc,n 
pracy dziennikarskiej na tP. 
renie Legnicy redal<lorb. na-
01.elnego -- Adeli Kordy�. 
l>rcz�•dium MRN w Legnicy 
w llZDanlu 7.aslug jakle' red. 
A. Kordys położyła w rozwo 
Ju żyda. knltttralnego nasze
go miasta i regionu przyzna
ło Jej srebrną odznakę „Za 
Zasługi dla Miasta Legnicy". 

(r) 

■--------------------,--------------"'1 

PAltYSKI Wł,OCZĘGA film ptod. ttancuskiej z Jean Gabin w roll głównej, wySwle
tlarty jest na clmlnić kina. ,,Kolejl\tt·' do dńi..1 3 bm. Wli\cznie. Rtl.dtilny obejtz�ć. 

Skąd harcerze wracali 
Po teria,ch zimowych najl!cz

niei wracali z Zielni KlodzkieJ, 
gdzie mimo braku śn.iegtt !egtiic
cy harcerze wzięli udział w 3 
zimowiskach. W szkole nr 1 w 
Pola,nicy kwaterował kurs 
wstęony dla prz1;szl11c1i instru'c
torów zuchowych hufca Legni
ca - Pou;iat, w !ic-zbie 15 osób. 
prowadzony przez dh.a Andru1a. 
B. Kurs wstępny, zwany daw
niej „końcótekow11m" organizu
je się dla starszej mlodzieży lub 
dorosłych osób. które jeszcze nie 
pracowały, a chcą prncować w 
ha1·cerstwie, Na takim kttrsle za 
poznają się z podstawowymi za
łożeniami pracy w ZHP, jej for-

·'·mami i 'społo&aml. Uczestn'icy• 
1akiego zgnipowani:i na obozie 
l�tnlm c;;y zllrwwlslcu ni.e o

t,-zymują swpni instruktorskich. 
Oprócz zdobytc:inia wuidomości 
ułatwia ślę Im przeżywanie bez
pośrednio różnych nkcji, gier, 
ćwiczeń, dostosowanych oczy
wiście do zainteresowań i wie
k11 uczestników. Takie podejści� 
wydaje się tym bardziej celowe, 
że wspomnienia własnych prze
zj/ć, wiasneoo ustosunkowania 
się do kursu, w lćtórym brał, 
udział uła.twia późniejszym in
struktorom rozumienie mlodzic
Ż'J 01·az jej sposobtl reagowania, 
na, na:szą a nią pracę, 

Ochotnicy na, kursach wstęp
nych - to 2wykle ludzie war
tościowi o dużym zamilowan.iri 
do pracy w harcerstwie. Kurs 
wstępny w Polanicy był p1·2e • 
znaczony dla przyszłych in.struł.. 
torów zuchowych, bo też w teJ 
dziedzinie zapotl'zebowan.ie jest 
wciąż duże, lnstmkto,·zy zucho
wi chętnie by skorzystali z po
mocy osób spoza harcerstu;a,, 
które bez wzalędu na swój wiek• 
lubią pracować .i dziećmi. O�o
by takie prosimy o skomunileo• 
wanie się z dhną Eweliną Plo
cha?'Z w I<omen.dzie Hitfca Leg• 
nica - Miasto ul. Jordana 17  
I piętro od godz. 14-17. 

W czasie trwa,n.ia kursu wstęp 
1te!}o jego ttczestnicy urzqdzi.li 
choinkę noworoczną w lesie dl(!. 
dzieci z Polanicy, oraz kominek 
dla nich. Kontakt z Pala.nicą i 
jej mieszkańca-mi wyraził się w 
dwu w11wiadach, które zrealf

zowa.łi lmrsanci. Jeden wywiad 
dotyczył powstania, i dziejów tej 
miejscowości. Drugi wyjaśllil 
sprawy ekonomiczne, prace, za
robki i pr.aepływ ludności. U
czestnicy tego kursu zdobyli 7 
stopni haraerskich młodzieżo
wych i 13 sprawności. Tą dro
gą składamy te.i. gorące podzię
kowanie kierownikowi szkoły Nr 
1 w Polanicy (jak się dowiadu
jemy byłemu harcel'zowi.) za bez 
interesowne eakwaterowanie har 
cerzy w szkole. Ze swojej stro • 
ny, jako 1·ewanż za to, ucz.estn.i 
cy kursu oddali szkole do roz
sptzedanła Wl/konalt� przez sie
bie czapki na zabawę sylwe
strową. 

W tej samej szkole mieszkali 
członkowie Kręgu Wodzów Zu
chowych Legnica - Miasto, któ 
rzy utządzll! tam jedyne w Cho-
1·ągwi Dolno§ląskiej zimowisk-o 
własne kręgu. l\lialo ono cha
rakter wypoczynkowo-Jcrajoznaw 
czy. Ciekawsze a.kej� te(Jo zimo
wiska - to: udział w choince 
noworocznej, i zabawa sulwestto 

wa z hMoersk<t mlódtlctą póla
nickó,. Kl'ą0 dżie!il się swoimi 
doświadczeniami z Radami Dru
żyn a Polanicy. Zdpal turystycz
no-krajoznawczy nosił „kręgow 
ców" na u:yciec.ilci do Czermnej, 
Kłodzka. 'Kudowy i Wa,mbierzyc. 
1'rnje „kręgowców" zdobyło stoJ) 
n.ie harcerskie. 

Ttzecim zgrupowaniem, w któ 
-rym wzięli 11dział !egnic:a.nie by! 
zorr,mnizowany pr,,ez Wydział 
zuchowy Kom. Chor. Dolnoślą
skiej kurs dtużynowycli zucho
wych, który pl'OWa.dził dh, Ry• 
sza,rd l{blodziejsld. Z hufca Ler; 
nica � Powiat były tam 2 oso
by w ka,lrze instruktorskiej, 4 
- tłl charakterze ·uczestników i 10 osób z kursu wstępnego. Ten 
.lI•ó!of)oWj/ kutś młal nil ��lt! 
tiratwienie zdobywania popułar
itych zrichowych spr4wności, 
,,D�mostenesa", ,,majstra klep
ki'' i „śpiewaktt". Każdy � trzec/1 
zastępów kursu rozpracowywał 

jedną sprawność. Zastęp z kur• 
su wstępnego urzqdaCll polcctzcl• 
we zbiórki zuchowe i zabawy dla 
poumicki�h dzieci. O dobrym 
przykładzie k1trsa,ntów świadcz11 
fakt, że szereg harcerzy przeby
wających na in11uch zimowiskach 
w okolicy zdecydowało się wstą
pić do Kręgów Wodzów Zucho
wych na swoich terPnach. Żyłka 
turystyczna uczestników przeja
wiła się m. in. w wycieczkach 
napnelaj przez gÓl'y do Dusz
nik - Zdroju, oraz do hutu szkła 
i szlifierni kryształów w Szczyt
nej. Dwie osoby z zastęp1t 
wstępn.etJo złożyły przyrzeczenie 
hdrCel'skle. 

Kilku instruk orów z Hufca 
Leqnica. - Miasto 11cusinirzylo 
też w k1trsie instruktorskim w 
Bolkow;e, Bliższe dane o tym -
w jednym z najbliższych nume
rów. 

Informacyjna Służba Harcer,ka 

Za 
. . n1m1 pójdą inni 

(Dokończenie ze str. 1) 
scowy personel służby zdrowia, 
Wszyscy krwiodawcy nie tylko 
niezwloc,m ie byli obsłużeni, ale 
witani nieomal z otwartymi ra
mionami, a mateńki ,.straszek'' 
odcwwany preed zabiegiem oka-

jest już w tej chwil i  akcją, któ
ra się przyjęła i bi;dzie się roz
wijała. 

Popularyzowanie I propago
wanie honorowegil krwiodaw� 
siwa n& naszym terenie jest 
olbrzymią zasługą Powiatowego 
Oddziału PCK i Stacji Krwio
dawstwa w Legnicy i Wrocła
Wiu, które za pośrednictwem 
służby ;:drowia w ambulatc-riacil 
przyzakładowych oraz organiza
cji spolecznvch starają się do
trzeć do wszystkich ludzi rozu
miejących, że krew w lecznictwie 
to wartość bE',cenna 

zał się zupełnie nicpotrzeb• 
ny, bo proces pobierani& 
krwi jest absolutnie niebolesnv 
i n ie wywołuje żatlnych uhocz·
nych sensacji Cizycznych. 

A jakie tnamy w tym ,vzglę . 
dz1e perspektywy na przyszłość? 
Wyd;;je mi się, że można przyjąć 
za absolutny pewnik, iż honoro
we krwiodawstwo w Legnicy I{ryslyn'a Franus-z 

1 1 
Nasz'.' ankiela. �a na celu udzielenie golsu wszystkim 

czytelm�om _- ,,Wiadomości l.Jegnicklch''• aby mogli wy
powlcdziec się w sprawie tematyki, jaką chcieliby widzieć 
na lltt11ath swego regionalnego tygodnika. Wszelkie mwigi 
tyczenia, postulaty w tej s11rawie będą 11rze7. zespól re
dakcyjny wzięte 110d uwagę i w miarę możności zrcn!i
zowane w dalszej jego pracy. 

Wypełniony kupon prosimy nadesłać do Redakcji 
,,Wlaiłorttości Legnlcltie", Legnica, Rynek 50. 52 w termi
nie do 1 matca 1961 r. z �opiskiem na kopercie „Ankie
ta - Konkurs". Pomiędzy uczestników konkursu rozlo
sowane zostaną cenne nagrody książkowe. 

Ankieta Konkurs 

1) Imię i nazwisko ....... .,., ......... ................. ., ................. ., .... .,.,., ................. .. 

2) Wiek ....... ........................ 3) Zawód -............................................ ...... .. 

4) Adres ....... ,,.,1 ..................... 1 ...................... . ...................... , ... , .................................. . 
Pytanie 1 - Czy jesteś stałym 

(czką) "Wiadomości Legnickich"? 
czytel nl ki em 

............................................ 

Pytanie 2 - Co Cię najbardziej w „Wiadomo-

ściach Legnickich" interesuje? ................. ................................ .. 

Pytanie 3 - Co chciałbyś (chciałabyś) czytać 
na lamach Twego tygodnika regionalnego? .............. . 
Uwagi: ........... ,: ............................................ , ............................................................... , 
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Po laury - po raz drugi 
'ta jui llnii'ń)'i H ·itwltb\l1 10�6 fflltU pu�!I kllJ'i'iłtlml tł!lł!Wltjl polaldtl rou1rano til\11 l 016lno-• t,Ol8kltj ol.lmpiłci)' 81l<oillych Lit QUitOWl/�I\, o JH.lm� �let'Wtz@ń• atw11 ubJ-e11tll si, WóWOUI ' fW':/• el�Mf l)Ó!tinlllU - U@ffilowl@ tr�@eh jliMóWlllt rig61Mluz\A!e-cy�h 11 1'@1!• nity, Piły l WAUUW)I, źlwylll�iyll UClltllOWld t 1.rn@um Ot6lnbltttl:1ta tl�l!ORó W l.,elftlijy) fJ6ii!I\I Kottnc• ka, tejb L�MM�r I JtftY )!uJil<, A czego nie �Jl.my? Nit tnan;y jeszcze wyników Il Ogólnopolskiej Olimpiady S�l<oln;y@h Lill Qitizo"'yóh, Nie wlemy komu w bieM,: c;•m roku wr�c�I\ telewizor, l!paraty iotoaraliczne I - J) kim będaie ,1ę pisało w gażetach, 

'l , 

W t ttc�Um tltóll'lókstt&lcącym w Legnicy � polllf1>trl'IOWał na� Mgr tz�s!aw K�walt1k - wytypo,vanó jtlż ilśelfik' finaliAtOw, spoUói! lttóry�h wylMt §ię t@prezen!Acj� tzk6lflą. S1\ tl!mi 11cżniowje: t klMy x'r � Lejb t.�hc1.h�r, Zbigtt!�W $tU�le. Anarzej Sńpiela!c, Józef Lewoc, Mieczysław Lyda, z klisY X - KtzYlztot Lembke ofaz (duża niespodzianka!) Lidla Goic'iberg ! Henryk 1'obrzyń!lti z kil• -, vrm 
K R Z Y Z O W K A � Prawoskośnlel 1\ tłX!t.a;j ledYł41bl!iwj bawełny używanej do wyrobn Mdol>nych poduszek, 2) ssak drapleżnit, !) wprowadzający now8§dl, 4) k.s!ó,t.� 1ndyjsld, 5) kOIOf W Rattaef!, 7) śfodek leczniczy i dezynfekcyjny, 9) ka• mieli jlO;stlach<!tMy, 11) rlag!e t�ptl!tn, 18) psi bohater powieści J. O. CUr• Wbt>da, 15) ,.wcleletUe" Jacka S6pil. cy, Pi) ;;Jak" w Jętyk\J f\as!yth są• iil.lld6,v, 19) za!O!yciel slyl!rtego polilkl@go chdru rewelersów. : 1::;i;:.o :: : , 

t>OLSKA, 11 luteiio 1961 rokU We1 -d:r,ie rlo obiee:u wydany z oHszil 1V Ron,gresu Tć'chnlków fiólskich znaczek \v cenie 60 gr, Znaczek bedzie kolorowy wvko.rtanv lc�1'11Hta offsetowa A U STR.1A. \V'yda no lu ładnv znac7ck w kolorze różowo-b.razowvm. w cente 3,00 S. + 70 gr, z okazu „Dnia ZmaC'Zka". C!IINSKA REPUBLIKA LUDOWA. !Puszczono do obleji{u .2 znaczki wartości PO 8 fen. z okazji uczczenia Dra N. Bethume. Na 1ednym czarno-czerwcno-szatyrrt umieł:lzczbny iest oortret lelrnrta. na tl1'1.U(im brunat.no„sza.rym ,;ce.na r.merac11. CZECHOSWWACJA Wkrótce zoś•.a-11ie Wydt).,na nowa aerUi zh.aczka oc<l hazWa „Trzeci Plan Piecfole1ni". NRD. 'A7 u:tupelnieniu ooisu seri1 znaczJcow ,..,-ydonYch z okazji 1�5-lec1a kolei niC'mieckir.l\ podajemV. ze znaczek za 20 pf został wydany zarówno z�bkowany j&k i c1e,ly_ Kolor znaczxa c<.erwon:v i cw.rnv. Na o�óJ t>Oczla NRD wydaje lYlko znaCZtki zabko\\a-

Lewbikośńel I) rll.l, i) JINJ � l.aJskl. ł) r<lzpus:z:czalna, topliwa ty. wlca syntetyczna, 5) symbol pychy, 6) l<tiJ W MJI, 8) i\ltiyt bi5ll śltltti• wyeh, Hi) skocżny tahl�c. 1!) k�mi\o• zytor op,,ry „Książę Igor"1 H) koń ń!e osioalańy, Idący luzem, 101 obnltl<a ceny, la) masa do jliectęto• \Vaf!!a llsióW, 20) jli'żyJacie1 Mlcltiewicza, -• l:ztaUJkłl «z::::::::-::: I 

1: tej ósemki wylonl 1ię ostatecznie trójk� najleps:eych. Trudno �ednak pr�ewid�ieć, kiedy to nastąp!, bo\vi@m uttńltnvie ci repre-7entują tak ''-:Yrównany poziom, ż� kilka cł6lychcMSOWYCh el!l'tl!tia• cji !Ile d:l.!o rezt.lllA\U. Czy pytA"f!ia są trlldn�1 A. bo ja wiem! !lla i,ayltlattu wybrałem Jedn.ak ktllłi1: ;,Jaka, rtatwę pos\\\tla rMktór Rtol!lOWy \v Po[sćł!? Tytuł naJśtAfszej fl!.te!y plilsltle]? Kto tdobyl tlla :Polski btątowy med�I w za• f;IUAch ńa Óllt'ń))!atltl� "' J.\zytl'\i�? Największe tlotl! sl�rkl w FntiN! znajduje się w rejonie .... ? Które miasto w Polsce bęćltle obJC:te rll• rociąg!em naftowym ZSRR - Pdi• ska - NRD? IlA razy obszar Kon• I(� j!lst większy Od obśuru Polaki ? ' Pytat\la te potoslAw\am bet M· t,owi�C:ż.i - t nad'tieJę, t� bedą t>m11WIM1e �,' J�kimś t.!lll'nf)rOwf• :tńWanyrrt b;,c może t>rtez cz'.YtelnikóvJ (w tochinnyni gronie) kóńkurstku, be: ksl�tkowych nAgróe. ,hszcze w btez�cytn 1nieslątll rei,t!!tentanci l Litectm c'lg�lnoksz\$.1• 
n•. te.n stasowl 'WYJateK W�!lliiio tu jes�cze z.naćzell: z.a 2<l Of z OortłteLen-l. z1hadel!o Jirezvdohta \\11lheh11a Pl�c•n. l'ta. Zfl.aćlzl<lt Pór\-t'�tow�m i rrn:u I .i.03BJ.35 ,v kolorze ctru-\vońd Dtll.żo-\\•vm je.st czarnv nadruk .,J. I. 1876 x 
7, IX_ l!)IJO·'. FllANCJ A, Je.sicze w tNm rok\i zostanie we Frandi wprowadzona oooc:ta ra.ioi.etowa. łtakietv zostan:. uh•te do przewożenia poc1t:v miedzy Pery„ terh t ?wiarsYU� ora2 Marsvna i Kor„ s:vka. l<atdv �••ollllik rakl�ty lie<lt,e 

Hu.,zc�a 11, �fcenzjl z moj�go /omu „Piórlui'' w „l'wórazaki" łv Jcwłef>iiu 1?55 r blne cl> trnslępuje: „Gay si� ))t�e.tc.i/! z Lecem czy s,tautiy1>y�1-em (spowbów C,arne�o nie znam), to dochodzi Się rai jeś:uze dó m,,łołku, tt f•ttstlłi. ni� pówJtqjq pt,iy bi'1f/tU w t'tttlltlicie 
w staihiie orzewieżć olrnlo 400 .K� hatfiw 1 urzesyle,k Doceczenle Poczty rz. P·t\• r.vża nll Kotśylte be<lżle n,bż!iwe 1�.<1.<!te tego s.1tneJ11> d1llli. !:iła lliatellsto,v olwor7.a sle nb-We rnotllwości zbi�rl\.1. nla listów J całostek poozly c.a.kieLowel. ZWlĄZEK RADZIEC!<I. PoilaieJń\' dla oorówna..nJa odbltki znacz.kow 1, serll .. Kwu.aty" wydane w Polsce 1 ZSRR, Z, P, 

długich Jp�/:1,!aejf 1 1>0!1'wan/'i na pomy,ty, die rod,ą �tę „M porztkcttlu", w roz·motvlł, IL•yhlkn.itl fak,y I % powteif.ta. ?.\aj1W}t w ,,P!ótlłach'' • fraszki, którwlł narodzin b11!e1,i nftkfedy dw/n,Witm. Potvstbl;J spusobem im))rńu•ftO,•jł, z dltld óct pokoju pracy, liioltJ lł11ttlć! papietu I ob.rndlei z knlnm„rzem. Można sobie ł'ndał ńieróf z po• tL'oduniem rtnpf!nnl.1 l.Cftt�t4 tltl;Jtyc�nt!Jb, �I� ltfe wllrz$1 ttby mot11a sobie zadnć n<1pis<1nie choćby ,,arn d.o/Jtych irn.•i'I�/:". 
I 

'ro Sjorm,;.lowltti!e Huszczu v.lu>i!tl!ot'rti/o m.f, że jednak mó) spo,ób twor,,mfo większofri fraszek jes( in,ni•- Zap�wne, niektóre rodzą sie sam�, jak Pallas A tłne z głowy Jou:i$>a, !vvtka/Will /Jotowe w PEłnej zbroi. Nić Im ó<łiąt ! t!c im dodać. Ale r,rttclet s/J. ttmat1/, . które cz/01dek11 óttct4, k1ńre noś! się w so�ie jol/. drzatqę trJLdnq do 
I 

wyiecia I ktore 111ożnl.t vsun<tć z ,i.ebie dopiho t,o Mfe!t, w;;si/k.lLeh., nieroz po do/(IJttonHi zabl,g'U bp�• rac;.fjne90 nti wlasnytn ierru. Sq te,natł! pr!;łkottt.e i śli!kie, l:tPf� �1, je J<tlł W�ao,·u. tqJ§tlztiuN sfę, l.,a.pi� ś'ł Je ja t• r411.!; llUIZOZ<I się Je t k.tzvR.ie1'l, bi\ nie 111tkll iu� dadtq si� 1-Mpot, alr: Jrslcle sail\e 11.sictypn4. 
LegnicHi_e 1�owarzys!wo I 

Krzew1en1a Muzyki 

Molo! .lti', !il d1>t,ryml Chtliiaml )l11!/;/ó wyb1·ullóW1ttte. Nó tttv�ó /lO• l,rJnnJ ;,ó71i)ISlamt tJ!ilJ.r.11 }tst ko!� r�clakcyjny. A Jor, wv/1/qda S))rawi! z 111:tt tad,rn.Mm soi,!� :ematu ł at)lb lel llt lc///(011 t! ,ift m' Ptz@ciet 
rozpoczęło W dniu 22 stycznia br. o godz. 11 w sali MDK odbył się porane;c mU2yczny zorganizowan.; przez Legnickie Towarzystwo Krzewienia Muzyki. Wykonawcą koncertu b;o!a Orkiestra Symfoniczna LTKM po<! dyrekcją Ryszarda Wrzaskały, Salę MDK wypełnili całkowicie pracmili słuchacze, uczniowie isi!łk0ly i:;odstawowej 'nr 5 i Państwowego Liceum Pedagoglcz.nego. Należy tu w szczególności podkresi:c' wzoro\\·e zachowanie się na koncE.rcie dzieci klas VI, VII i VIII szkoły pocs7 stawowej. Zcyscyplinowame, powaga, prowadzenie nawet pewnych notatek wsk-azuje na powa<ine osiągnięcia w pracy wych0wawczej p. R. Stomczyńskiego, kŁl\ry pr,.,.. :wadzi śpiew w tei Stltóle 1 •e� 

działalność 
wlt)u fra.lłlcop!Mtty ))rllC11je w redllier;l!ch i m.u.U )llsnt w Myskttwt• (ittUli\ tell11)fe nr. %4dllll!J t.el'ndt, Civ.tb 11 1.•totn;, sltaza,n b!/lt 011•i na licte,,iwunlt' ni% 111ttchr:1e;He, eo l;J 
I )JtO.kt i/tł! by/Ol,)/ !)tZ)J))11.iowaiittni ć>lii,,>ivlMlłieJ rhw/U ! tt::Wttillóby $Ił clez4kttrlllf!lltjl Jtaszld? Ja ,am w moJcj praktyc� przeżyle,n. /a.kt 11.Mlłpnjqcy: PiSyWbłtln od r. 1933 fr�szki dla ,,l),.itn.1,,;,;a 

"•:�Mwafikiem tut�Jszego Lie�urn Pedagogicznego. Po krótkiej prelekcji dyr. Piotra Jagielly został nilwiąuny kontakt ze �luchaczami i cll.ly końcert o:lbywal •lę w bardtb prżyJtnnMJ t1tmost�rze. W progtamie koncer\u usłyszeliśmy między innymi Sł. Moniuszki „Taniec góralski" i „Mazur," z opery "Halka". Poważny nastrój słuchaczy udzielił się dyrygentowi, i • orkiestrze, która też I wykonała c.ałośc programu zupełnie dobrze. Mamy nadziej�, te i m)odzieł. \h• nych szkół będzi� l'nogł!t w naj· blits�ym Cż.aśi� skottyst!l'ć t U.lt ks�t.alcąc�j róztyWkl. Starsze spoleczeńslwo Legnicy oczekuje również występu orkiestry _z nowym oro2ramerr. ;, J. J� 

Fo1:n.onskiep,1" rod · p,eudoilim.�m �WfP.1·.1,cca. Otuoo ,!n!II sitd>ia/em flrtl/ bi.tlr/<11 i,: K·,�att>�lum Olc.��JJU s,kó('ll�t;O Potll<lńskiego I 1 ;M�łm j�kqś rozpraw� o t.eafrze lalek, gd11 Mglt u11ltw1er'?Cł telefon. DZWOitU ówczesny naC"trln1, redaktor „Dzienni.ka PneMńJ1de!io1/, ooee11u wftemin!�te, l))rnw ż��r1ńl<:ZniJCh - Jó• %tj Winiewicr, PóMiedtfol mi� Ka-rol HU.btl't Rb.dl.l•orr,wilei wysiq�i! t PAL•tt (Pnl$k1t:i A)(<1tłemii Lite• rD!ll•l/). wyn,ła'!,I got\ca b(•dż!e :« pól r1odzlny. Sq,fre, Ż! do teg6 cz,:-

cacego, Jak tówh.i�i: lnt\Yćh śzkół średnich z L!!!il'lity, .faw/Jra, Zlóloryi i LUbina roze/irają w nastym mieście kólejl\e �liniina�Je, które wyłonią reprezentacyjną drużynę do dalszych rozgrywek - tym ratem na szC!eblu wojewódzkim. 
• 

)f trlndurałem &óble tzecz z&• l:iawną: W sąsiedztwie rtcli!kcji dzialll ponoć F olskie Towarzystwo Turr• styczno-Krajo�wcze, którego siedziba mieści się równicl: w „Kramach Sledz,iówych". TO' sąslec!ztwo 

po!rudzafo mą fanitaz;fę, w samotrt4 wfecztit7 zimowe� Po i,ierwste dJ.litego, te &.1,iedzi Winni wie-, dzieć, kto o�k siedzi. Po drugie - wyfef wspomniana tantazj.a:pod• suwała obraz mitef sekret,u:k!, go,. towej poczęstować kawą i umiechel!lt, Z pierwszą wizyt,t udatem :ńł efo PTTK w białej kosrull i k-ŃI• wacie: (a to nie za.w- &i� prze-óet ez!owlekowl zciarza). Na dru„ g� wizytę v�ałem się w tejże k<lszuli i szalowym swetrze. Na a�ą - posiedłem z koszem k:Wf.t• t6w. I tu wyczerpała się moja �ierpliwość. Od pierwszei wizyty, aż d<l ostatniej cią�le witały mnie zamknięte na głucho drzwi. Do PTTK chciałem napisać list, ale kto go odbierze, skoro li.;to• nosz nie wie nawet, w których drzwiach mieści się ten urząd „od turystyki"?! ROMUALD NADElt 
Rozmowa terminatora i mistrzem (Cl"* dal.ezy z" str, 1) Dniem czcił kobiety, po co7 Ja tzćzę kobiei11 nocq, 

do gu�tu naszym poludniowtm ,,. siadom. Ody wrócił spyta! mnie „cd mam teraz ról.Jić?" - ZalM. TeQtr Lalek -poradziłem. Posłuchał i przez pe• wlen czas wspólnie ów teatrzyę ;irowadziliśmy. Mam na swym .koncie ponad sto artyku!6·.v i rozpraw traktujl\ćych n lalkatstwie. fljllHf(I./ 
„Ody 1hll tlbtt kraań11 pańł Prósim o pokrdc10wa,11./". (Gdy 1nnlif caltij� piękna pttnl proszę o ci�g dalsttf). Ody IILl!»lt. th:Wvecika, moge l cl/J .,!óneczkct. - Pańskie piany na ptzydłość? - C7.y w in�ych jęzl!kach t!ż pan doktor pisał fra.•zki.? Po.nie doktorze, a teraz proszę o kil/cri słów t1<1 temat c,dbytego przed chwilą wieczo1·u autorskieoo? - Plany, pe.nie, panienki i pat\iel W tej chwili kilku radtieckich j)iśarzy zainteresowało s!,: moją twórczością. Wynikła • t�go dość tal)awna historia, Jeden z pisarzy, Tlltarnicew. prz;yslal ml li$\ z propozycją przekładu moich fraszek na j�zyk rośYjski. Ponieważ w Jiscie pisał, iż bardzo ceni moją twórczoSć i stawia mnie na równi z M�iakowskim. Blokiem, Tuwimem czy Heine, potraktówalem to ja. o dollry ltawal. Okazało się Jedl\3.k, ż@ T�tarnice\11 pisał calktem serio. O�tailiih C>ttży�1tietn rc:\1v,11e� pro-1,oz;,t.le Wydania tnoltl\ fraszelt w hrll.(l-1u. Pódttas pob:;tll w czechos!bwl!.cji, Jld:>i� w tej .;h\\'!li furorę l'obli\ ,.Myśli niellttM!ln�·• L�ca, M!iisalel'l\ klika !raszek p'l czesk-i. Jedńa z nich twlaszc�� przypadła 

- Napisałem k11ka w iwyku niemieckim. Najch:araktetystyezn!ejszn z niell to; Wieczór uważam za bardzo m!ly. Niczwyl(łe cie.�zę si<; z s�rdecznego przyjP,cia, jakie zgotowali n1i legnil'iRnie. Na marginesie �hC'il\lbym dorlać, Iż zaw�ze dbam o to, aby na wJeczorze by! odpowiedni dobór utworów i dnbry recyta• tor - jeśli s�ro te.�o n!e robię. Kie• dyś miałem na wi!'czorze recytatora, który tamlast „s•1 wymawia! ,,sz" i fraszkę: 

su śpiewafa_co ·upora Pan się z fraszl<ą na ten ttm�t. Pftj/!na11t �fe, te porqcv pot wusiąpił ml 1>.tt ttoltl, Wp, awdZ!d ówCte3»1J kurator ar .ldk.óbiet, ctlowltk ndprawdt wyż,u(Jo ulnyslu i 'J.cyż.,zej kulturu, sj1eciatnym plsmetn upo\.vainil mnie do pisani:,. ,vier,zy w cza,ie pódzir. blUl'ouJycn, ale higdy jeucze ni� zo.dawanó ta-1dego gu!atlu ,ne,I muzie satyt!)Ct.tleiJ nie tądano ride 1n1;.ie, oby1n w olere'Ślont) itoSci. minti.t i na ókrcJlolłJ/ temat sie wypow,ed.ldl. Nie wił?diiałetn, czy moja muza, schwytntta taić zfflen<trkd zl'l W/OS)!, llie Okatt st� lłapt!/folt I n!e odntówi mi 

Parcie t1a zach<ld, parciif na W!Cht.id 
A potem ltoszttt pokrywa; lud, - Pa,i,kle hobby? MarlonelKi i grzyby. O zalr,teresowaniu rt"oi:n :alkami zadećydówaty kobiety - w Op-ól� musu: zaznaczyć, te ilo kobiet miałem szczęście. NajpierW' miałem bardzo dobrą kochając& babkP,. P<Jlem wspaniałą mamę. Ternz ,oilą. bardzo t,,lerancyjoą żon�. Tllką, że nawet nie wypadałob)" jej żdradiić, � Malka zakazała mi kontaktowania si� >. �olędnil�ami r11otlzą.;:,1rrii z. szopk�. Stad stnle hylem rieknwy jak t� lalki wyiiląd.sją z bliska. Polem w roku rn�5 pewien ka�jer teatru lalek uriokl z bardzo ładną aktotk:\, 

Milosze. protz� pantt, to s::tu/;,a sztosou;ana! przeczyta! MUoucz, prosz� pana, to szt11 �a �:to.vow/1na! - W !mien!'U czytclniltów i wla� snym dziękuj,: Panu doktorowi za ll'jilą rozmowi:. Rozmawiał: BRONISl,A W FREIDENBERQ 
.. była U tytla! 'tytul01'na, t1'11sląpienlc z hałasem t Altademil dawało m,1 wlęce,i n.iż clciłe, bezpłatne w nie) &iedunte. Nim przyszedł goniec, fraszka by• la gotou:a. - Oto llla•11tz•t!1 pr•t•kla,I tliłalania 1r16111u frao,koplsctza, kt.Sr11 tv w11padkocll ni•spodiiew,•nych przy oprz11jajqq1cn. warunka,;11 daia/a jak dzc!'D1lek eleletryczriy. NMltllctttly: diwo+irk dttJJ011I. NCLci,kamlJ umyal; t,·aszkr;, 5ię rodzi, Ocz)lwiściP, :!e ten 111P fraszr.lo jest t1aitru/!niej-ozv. Rtwltat naj· łlard2tej , yzykown '1 I wiyklc na) , mniej trwal·y. Najle,?szy c!.owód, l'l! frd.stlła ta nh! u:eszia cło , Piorek'', 

• 

Fra.szl<i rodzq sf� jedna pl) drugie}, er.asami w zu·iązku 2.e sobą przyczynot11um, czasem 8l„w11y11i, a czr.- 1 sem w ugóle bez zwiąslw. Niekie,ly ataku.ię t,,.,,,at11, które dreczy!y i gry,ly r.mie za iir. ia. 1iirl<ied.v je• stem tylko poM,1sznym stenogra• fem tego, co swobodnie przeze m.ni� prteplywa, crasami lwiadomfr po.tnMzc d!apa,on, k uuqc sie o f•asżki prtet .-4J�A RA 'lP ,.Szpill'.'<,11 
110:z1ea„ nc „wlecrn.oaciow�m'(''. Niekiedy da-ie uf}ust swemu nic.:ar1-0l'to!enh1 I n'ena.wi�•i, c! jald:e często rtsHuit I ondoć ąlębokil' w:ruszente, ja.kim napelniajq, nttłie la�. u;iet. kwt!lty, góry, mone, zia •oi.•ka §wirtlr.e u progu l u koń�a <lnh, 

Jan SztaudJ,JnQer 

1-fo.,zcza spou,odo1,·nl, !e k!cd)I! t111otowalem �obfr, /-Ile dl1100 tr1,•a· lo to zi(nci:łko, p?donne do wyb1,;clw wu;J1an1,. OtM pe„mej kwi�tili.011·ej r,ocv W z�,,n,)ll'0,'1�. µisalrilt ód f/Olltfn11 ur, ,-,,, rMdz . . 1.15. Na· 1 riSo.ł�m 56 fro•tćk. Wsi,,stld1 OM pow.italy pT>y biurk11 10 rn'IIYl)f1'JJm teni1,fc. Jeclry1t z nic� t1/cz11lo temc:• 

JAK 

POWSTAJĄ 

FRASZKI 

$wego potalu»ku. u,itdlem zgnebfottJ/, �hopatr,yu,s!i; �ię w tz11s1,1 k11ttk,e po.płem i u• pióto. Nagle llsly�Zalem slotto .,K,irolu", do teuo przyłącz111 się frti!)lneJtt r,,osenki Blłł.uckieyo „czy ci nłe tot•· � kitka stleund i frliśłk-a b'!Jla gotowa: Sy! PAI, I PAL r1.ll'!bll wzlęti. Karolu., czy et ,de żul OdthOdzlć od tyd, fcteli' Wicdtitzlem, ie Ka.Tol Hubert Rostworvw.,ki bynajm.niej :ne ża!owal tego odejścia, bo .'\1rndemia Literat\lry )')lacita wylqcznie za posiędu11i.n. a. on t pownd,u zle90 , tan.u zl!tOlólt! i sta!P.(li\ z11młeszk1m!a ,Jl Kra.kow,e nie mór,l brać l<dzialu. ,n posied1eni-ach. Dl� n-i_ego ta godność 

bo dzi.Haj 1L'ielu li,dzi trzeba lnJ ciopi�1·0 1>bjatnia<'. ro tó te1t PAL czym się różni o/i :wyk1tgo pala, jakie Chróhry bil ll' Odrę. Najcz�śtie! r0dią .się frnsz1d 11 spoJó& -Jn11y. fJu,:Izę si4 ratto t pQ głowie mojej 111}orcz�•wie lafo,14 pawne słowa, kfóte lączq się w fi,ąlame Mania. Je/;eli nie chce n•i. :ię wstać i po=walam odjn,wnC ftaszkom, jale kwiat poZIJ.'ala odfruu:ać motylom b�z (>Mtestt,, fo fraszki te często giną mi 11a zcw,sze. Naipó_i11iej )JT;?t/ dr11giej frasz• ce muszę już sfedziet 1irz11 bi111 Iw z piórem. w ręce a.by n,iatr '!iie zwiul ntł .,Piór<?k." be�pbwrotn!r. \V fa· kich chit'ilach móią mój działa po prostu o b!ysl:a11:iczną sz1,b1'ościq. 

tu, /ct6ry o1 ifeuma 11.fe pasjo"Ou·al. POiem. Je1.na J•;ż t11lkó powstała UJ ciqgu dnia met,>dq Impro• Wi�IICji, Kied.y pani z okie,ika w PKO Ili! thl-i/1.la ull/iiłaclć ml piemę<izy 1: k.sfa�eczki o,1�c1ędno.��icWłi m;qn 
I 

syna !tvier,t:qc. te ti1lko matl(tt ina nrt'ltpn pode_imnwnnftT r>ie„"iędzu -:. ksill�-�, ni"eletr.te110 1':i<'t�c.. 11nypmnninfa. m i  stę sentencja la<'ińska, t� ł .•1ll,·O 111,(ltko. :t:'11<-.ne je�t pewn,1 i dr, frfl.<::zck n<t;nł.rni1t1ch w ci<hlU n.ocy, dor�JLrilem ostul)l.ia. która 1stotlifc n1troil,i11t s!ę e pc,wletrza, :'o p�r1tdoksem Mjwłększ11 ., zttpewne1 I Ojcowie s4 niepetl'rl, bł' 1.1ntki ftll!pew!IJ!, O�zywtfrid, 'l:I! 2 łych 5/i nllPus/1• ń.ych w c'iąl'Ju notl/. otd1eie tulko i11ik.oma czdć, n<t pewno nirt więcel tiit 10 do 15. Rtszte trul,a hędu� IZ!ifOu;ac, albo Z(lOfo cclrt·Jcić. 
A zatem jednr,� jako miejsce pracy - biurko, •�cze.•nu pora.nek I I tale awane \'ATCHN/'ENIE. Ale natchnienie bimaJmr.,ej niepodobne dt> cel'n�go, ale 11ojed11ńcz!'go str,a• lu z pfst.olet.u, Wybuch. ;�,. z wul• kan,.. Lawa i pla,ma. �cisk. Tł,)k. Co� z chtvt1t1ni.n motyli i co§ z bor,ii,nrdou:nnio: ele�cfronu. Cza,s-etn dot.kłilv11 r,rzv•••u�, gdu 1>arzy W Palce fraszka n ieprzyawoita, t1it• cen.zurnl�n. 7'ned k·t6rq chciqlo!m 

I się uml.'.:ną.ć. A czcsem znćw mozol-ne .szlifowanie, rrdu wie się, co się Pragnie powiedzieć, a nie wie �ię, jak to ,zrobi,ć. A zatem praca dwojakiero rodzaju, Jak umknąć pri;ed ścigaj4cym i /ale doścignqć wnu/,ające. Ucieczk.a i pogoń, 



Nr li (2011 
Str. 11 WlADOMOSct r.EGNIClttlll 

I 

Z tarczą, czy na tarczy ? 
Obecnie, grly najbar,Jzlej emocjonująca dyscyplina sportowa - piłka , nożna przdywa 

tak zwany „martwy okres" rzesze kibiców pasjonują się coraz atrakcyjniejsz� - i dzię
ki zmianom pewnych przepisów - coraz bardziej wiu ,1wiskową grą - siatkowką. 

Piłka siatkowa w naszym mieście ma swoje tradycje. W Legnicy pierwsze kroki sta
wiało wielu znakomitych siatkarzy grających dziś w I ligowych drużynach czy nawet 
,,etatowych" członków kadry narodowej - wspomnieć wystarczy chociażby MIROSLA· 
WA SZLIFA. 

W tej chwili dzll)ki fuzji dwóch drużyn Sparty I P iasta posiadamy bardzo silną dru• 
iynę, która w walkach 11-Ugowych ma realne szanse na wejście do finału „A" I rozgry
wać spotkanie o awans do I Jigi. 

Drugi 3-dniowy turniej o mi
strzostwo li ligi tym razem na
si siatkarze rozegrają we Wrocła
wiu. W ciągu trzech dni· 3, 4, I 5 
lutego spotkają się z „Odrą" Wro
cław, AZS Gliwice oraz Bronią 
Radom. 

Po pierwszy.n tumJeJll w Kra
kowie legniczanie uchodzą, w o
czach wielu entuzjastów siatków
ki, za zdecydowanych faworytów. 
WyC:aJe nam się, iż w obecnej 
formie nasi zawodnicy łatwo po-

winni się uporać ze wszystkimi 
trzema drużynami startuiącymi WP. 
wrocławskim turnieju. Oczywiście 
wiele bęC:zie zależało również i od 
odporności psychicznej, z którą na
si zaw<>dnicy bywają często na ba
kier - wystarczy wspomnieć słyn
ne spotkanie z drużyną Wawelu w 
turnieju krakowskim. 

Już więc za kilka dni przekona
my się, czy nasi siatkarze wró:·ą 
z nadodrUińskiego grodu - z tar
czą czy na tarczy. 

Ze swej strony sympatycznyrn 
sportowcom życzymy sukcesów. 

* • 
Podczas gdy pierwsza <!rużyna 

będzie walczyła we Wrocławiu, 
druga drużyna Piasta rozegra w 
Legnicy w sali przy ul. Jaworzyń
skiej r.wudniowy turniej o mi
strzostwo klasy A. Legniczan!<' 
spotlrnją się w sobotę, 4 lutego o 
godz. 20 z drużyną Oieśnicz.a11.ki, 
a w niedzielę, 5 lutego o godz. 17 
z Czarnymi Wrocław. 

Na naszym zdjęciu pierwsza ósemka Piasta. Od lewej: JERZY KLICKI, STANISLAW 
TURCZYN, RYSZARD KLIMCZAK, LUDWIK GRODZIK, BOLESLAW JĘDROSKA, BO• 
LESLAW SZAFRANSKI, FRANCISZEK DANIELEWICZ i TADEUSZ JĘDROSKA. 

b, 

+ il. ™1ł4L.4f il 1 w:& 964MiW?, 

Dzial�cze, trenerzy i kapitanowie 
drużyn przed sezonem piłkarskim 

Dnta 2a stycznia br. Jegn1ck1 Podo- nienl.a zwtąxMJe z dyscypliną na 1Jol-
kręg PllkJ Nożnej zorganizował n11,. . • t>ku oraz !.p<'awę karania zawodni-

Wedkorze obrodujq 
Znając ambicję naszych siatka

rzy powinniśmy zarówno w sobo
tę Jak i w niedzielę być świaa
kami ciekawych emocjonujących 
pojeC:ynków. 

radę sZkolenlową dta działaczy, tr.,. ków nie podporządkowujących si� 
nerów i kapitanów drużyn. Klerow- p, ,episom. 
nictw0 pod.kolegium sędziów UlPoZ- W obydwóch wystąpieniach szcze-
nało zebranych z najwatniejszym.1 góJną uwagę. zwrócono na roię kle. 
przepisam! gry w pił.kę nożną_ rownt l--:ów selccJi pllka-rsk1ch w wy• 

Przew"'1niczący Wydziału Gier i Dy- chowaniu zawodników, DuŻQ powie-

cy kierownictwa eekcjl plllursk1ej I 
trenerem I tnstruktorem plll<anlkln� 
Rozprawiono się z całą ostrośc:!4 1 
błędną teorią, te trener w jednym fi•• 
zonie może i powlnlen postawić dn• 
żynę na taki poziom, aby zajęła oaa 
pierwsze miejsce I uzyskała aw"ll4 
do wyższej klasy. • 

Wędkarstwo jest sportem bardzo 
popularnym w Chocianowie. Do 
miejscowego kola Polskiego Zwią
zku Wędkarskiego nal�iy 67 osób. 
W sobotę 21 stycznia odbył się do
roczny sejmik wędkarski, którego 

Dnia 

Co na fo 
Inspektorat 
Oświaty? 

26 
dowiedziałem 

stycznia 1981 roku 
się od jednego 
I<omitetu RodLI-z członków 

cJeli:;k1ego w Szkole nr 1, że w 
tc-j szkole nie prowadzi slE: 7,a„ 
jęć wychowania fizycznego z te 
go względu, że sala gimnastycz
na nte Jest w stanie Pomle• cić 
wszystkich ucznióll, 1 Szkól nr 1 
I 3. Jak powiedział Pan K., )er.o 
syn uczący się w 6 klasie w ro· 
ku bleż�c�m nie miał ani Nel· 
neJ lel<eji wychowania fizycz
nego w &all gimnasty'C:znej . 

Sytuację taką uznać nalety z.a 
nlr.r,okojącą. Wydaje się, że na. 
leży zadać pytanie, co zamierz.a 
czynie Inspektorat Oświaty Pre• 
zyd1um MRN aby naprawić ten 
stan rzeczy.., ,,Ga.ma„ 

głównym tematem była gospodarka 
wodna. 

Okoliczne rzeczki i strumyki, l<tó• 
re niegdyś stynę!y z b!'gaclwa ryb, 
ostatnio zostały uregulowane, a 
tym samym ryby zostały wynisz
czone lub odpłynęty do innych wód. 
Ażeby zaradzić temu .,bezrybiu)!, 
wędkarze podjęli kilka bardzo cen
nych uchwal. Na stawach obok ba
senu wykona �ię tarliska. Stworzy 
to sprzyjające warunki dla ryb 
podczas tarła i wpłynie Ila powięk-
szenie się ilości narybku. Drugim 
bardzo poważnym przedsięwzięciem 
będzie oczyszczenie, owalowanie I 
nawodnienie nieczynnych obecnie 
stawów. Dzięki temu kolo uzyska 
ok. 4,5 ha lustra wody. 

Ażeby zarybić odpowiednio po
siadane wody i nowe stawy człon
kowie opodatkowali się na Fun
dusz Nadzwyczajny Kola, który 
przeznaczony zostanie na zakup na
rybku, 

Jeżeli wszystkie zamierzenia zo
staną zrealizowane, to za kilka lat 
chocianowscy wędkarze będą mieli 
już gdzie wQdkować. 

Do nowego zarządu kola wybra
no 7 członków, a przewodniczącym 
i sekretarzem pozostali nadal dr 
Leon Kctliński i Michał Szatarski. 

(Wis) 

(b) l!iCYPlln I<. Unlatowlc:z omówtl zagad d7.J·ano na temat należytej wspólpr&-

Stal • Chocianów walczy o lll 
Piłka ręczna nie Jest zbyt popu

larna na Ziemi Lęgnickiej. Nie wszy
scy miłośnicy sporl'u wiedzą, że 
oprócz drużyn szkolllych 1slnieje w 
Chocianowie silny zespól U-osobo
wej piłki ręcznej „Stal" Chocianl)w. 
Sekcja ta powstała w 1955 r. i ba
zowała przede wszystkim r.a ko
szykarzach tego klubu, którzy 
szcz1piorniaka traktowali j&ko sport 

uzupełniający. Jednalcże z biegiem 
czasu koszykarze przenieśli się do 
zespołu na stale, wciągając rów
nież chęinvch juniorów. Od lego 
czasu zespól Stal brał udział w 
rozgrywkach A klasowyc·h trzyma
jąc się zawsze czoU.wki tabeli. Już 
w 1955 r. zespól zdobył mistrzo
stwo kl. A naszego wojewodztwa i 
reprezentował okręg w walkach o 

Piast-Ngsa Kłodzko 55:30 
Koszykarze r,aszego Piasta zano

towali na swym koncie nowy po
ważny sukces. 29 stycznia w kolej
nym spotkaniu o mistrzoslwo klasy 
A pokonali silny zespól Nysy 
Kłodzko 55 :30. 

W tej chwili po niefortunnej po
rażce przed tygodniem w Swidnicy 
legniczanie zajmują drugie miejsce 
w tabeli rozgrywek. 

Przyczyna świrlnickiej porażki 
naszych koszykarzy tkwi w tym, że 
nie byli oni przygotowani na to, iż 
sędziowie poprowadzą zawody już 
według nowych przepisów. W cza
sie tego spoUrnnia  zdarzyło sie 

wiele takich momen'tów, że niemal 
każde dojście naszego zawodnika 
do piłki było traktowane przez s,:
dziów jako faul. 

W spotkaniu z drużyną Nysy za
wodnicy Piasta zademonstrowall 
dobrą formę. Jeśli 1.dolają Ją utrzy
mać do końca rozgrywek sprawa 
tytułu mistrz0wskiego i najlepszej 
drużyny klasy A wydaje się otwar
ta. 

We wspomn:anym spotkaniu naj
lepiej zagrali: H. WOLAJ'<IN i G. 
CZEBOTAREW. 

(b) 

wejście do H ligi na turnieju w 
Szczecinie, zajął Lam Ul miejsce za 
Zieloną Górą tylko gorszym stosun
kiem bram.i?k, wyprzedzając Szcze
cin. Rok 1960 był ponownie szczęś
liwy dla „Stali" Chociclnów. W roz
grywkach kl. A zespól zajął I miej
sce wyprzedzając na�tępny w ta
beli zespól „Górnika" z N<>wej Ru
dy o 4 punkty, Trzeba zaznaczyć, 
że „Stal" Chocianów s.tr"ciła tyl
ko 2 pkt. I to oddane walkowerem. 
W dniach 24-26 czerwca 1961 r. 
drużyna będzie brała udział w tur
nieju międzyokręgowym o wejście 
do II ligi. Miejsr.e rozgrywek nie 
jest jeszcze znane. Obecnie piłka
rze ręczni „Stall" Chocianów koń
czą zimowy wypoczynek i w naj
bliższym czasie rozpoczną solidne 
treningi. 

Na wyróżnienie 1.asluguje fakt, 
że zespól od początku istnienia ni<? 
posiadał tadnego trenera. Trenin
gi oraz pracę organizacyjną I ad
ministracyjną zespołu prowadzą sa
mi zawodni:·y. Najdłużej w druży
nie grają Tadeusz i Henrya: Urbań
scy. 

Wis 

.r.�.kkol ·mek praca trenera mote na• 
wet w je<ir.y,n sezonie przynieść pew 
ne osiągr1ięc.�a. jednak n:a pełne suk
.;t:�Y czekać trzeba dwa - trzy lata. 
Ostągndęc1a sukcesów wcześniej OC70 

kiwać moi:na jedynie przy nalety. 
tej współpracy trenera i działaczy 
pod warurukjem, te decydujący gtog 
w tych sprawach będzie pooladal jed. 
naik trener. Mocno podk!reślano roli, 
kapita,na sportowego, od które.go w 
decydującej mierze zależy dyscypiiM 
i sp(llttOwa atmosfera na boisku ,r 
czasie gry. 

Narada miała ciekawy przebieg, Dy 
skusja w pełni udokUmentowala, -� 
szkolenie W.kie było konieczne i ie 

wszechmlar l)mytecT.-ne. Szkoda Je
dynie, że nie wszy�tkte kluby na tym 
szkoleniu były reprezen1owane. 

... a�we 
gog�e9Q9'>� 

PROGRAM BIEŻĄC? 
BALTYK - 2-5.II. - Dopóki jes• 

teś ze mną - prod. NRF - od lal 
16. 

KOLEJARZ - 30.I.-5.II. - Pary,1<1 
włóczęga - prod. franc., od lat 11, 

OGNISKO - 30.I.-5.II. - Potegna
nie z bronią - prod. USA - od 
lat 18. 

PIAST - 30.I.-5.II. - Miejsce na 
ziemi - prod. polskiej - od Jat 18i 

WP'-��$$'��� PROGRAM NASTĘPNY 
BALTYK - 6-8.II. - Pllot Bert -, 

prod. radz., od lat 12 (kolor.). 
9-12.Il. - Krzyk - prod. włosk!eJ 

- od lat 18. 
Poszliśmy 'też do szpitala. Ja 

do środka nie wcho�ilem, bo 
jej szwagra nie znalem, A zre
sztą był to dzień, w· którym ni� 
było odwiedzin. J&ko obcego 1 
tak by mnie nie wpuścili. Wró
ciłem do domu w przekonaniu, 
że wszystko skończy się szczę• 
śliwie. Myślałem sobie, że wiecz• 
nie przecież Góreccy chorować 

nie będą. 
Czekałem więc cierpliwie na 

dalszy bieg wypadków. Z na
tury jestem optymistą i nigdy 
nie tracę nadziei. Wiorzylem 
głęboko, że moje marzenie mi• 
mo wszystko spełni się. Następ
ny Jlst Góreckiej podobny był 
do poprzednich. 

Pozwoli pan, że I ten list pa
nu o:.k;zylł:j_m, 

,,Moje kochani. Znów nieszczę
ście. Tym raze/Il z naszym no
tariuszem. Samochód ciężarowy 
najechał na taksówkę i pokale
czy! go ogromnie. W jednym oku 
ma szkło. To długo trwać nie 
będzie, Lekarze twierdzą, że oko 
nie jest uszkodzone, że trzeba 
wyjąć tylko szkło. Nie martwcie 
się bo nic strasznego się nie sta
ło. Odciągał się z wyjazdem do 
Warszawy - to go w Legnicy 
spotkało. Na dniach przyjad�. 
Na tym kończę. Pozdrawiam Was, 
Zostańcie z Bogiem". 

Rybicki, który dotąd siedział 
spokojnie nie mógł w tym miej
scu nie zauważyć, że treść tego 
listu nie polega na prawdzie. 
Jak każdy legniczanin znał on do-

E: Feldman (3) 

W ołga� W ołga 
(historia z prawdziwego zdarzenia) 

akonale poczciwegQ l powszech
nie szanowanego notariusza Ro
jeckiego. 

- Przyznam się panu, te jalr 
długo pracuję nie spotkałem się 
jeszcze z tak perfidnym klan1-
stwem. Ale mniejsza o to, niech 
pan opowiada dalej. 

- Pana nawet to oburza. A co 
ja mam powiedzieć. Pan zna no
tariusza Rojeck1ego, ale ja go nie 
znalem. Nie moglem więc wie
dzieć, że Górecka kłamie. Kró,
ko mówiąc i tym razem uwierzy
łem jej. Po kilku dniach :::,rzyje
chał do nas jej mąż, Wojcie-�11. 
Z jego relacji wynikało, że no
tariusz już wyzdrowiał i rozpo
czął urzędowanie, a sz\'.ragier ich 
także wrócił już do domu. Oznaj
mił nam również, że Ż<Jlna !)()IWie
rzyla mu załatwienie wspólnie z 
notariuszem sprawy pobrania z 
Motozbytu w Warszawie saniQ
chodu osobowego i przekazania 
go mnie. Tak się vcieszylem tą 

wiadomością, że od razu udałem 
się na pocztę I podjąłem z ks,ą
żeczkł ostatnie 19.000 złotych; 
które w całości przekazałem G6-
redtiemu. Górecki do:dadnie 
przeliczył pieniądze i chciul 
odejść, ale zażądałem od niego, 
by mi pokwitował odbiór 50.500 
zł. 

Góreckl spojrzał na mniE> jak
by mnie chciał połknąć i powie
dział surowo: 

- Jak pan śmie żądać takich 
rzeczy. My panu dajemy „Wołgę" 
prawi;! za ds"cmo i rokwita,van;a 
nie żądamy, a pan dal nam 50.500 
zł w kilku ratach i od razu żąda 
pokwitowania. Niech się pan nie 
boi, nie jesteśmy oszuści. To pan 
chyba nie jest całkiem uczciwy 
skoro podejrzewa o nieuczciwość 
innych bez podstaw ku temu. 
Powiem panu szczerze, że żona 
moja ma na tę „Wołgę" ze stu 
kupców, gotowych zapłacić go
tówką 140.000 ztotych, ale my o 

innych kupcach nie chcemy na
wet słyszeć mimo, że sp,zeclając: 
Wam „Wołgę" tracimy na tym 
co najmniej 4�.000 zł. Raz dali• 
śmy słowo - to przepadło. 

Odpowiedziałem Góreckiemu; 
że niepotrzebnie się oburza, Ż(> 

wcale go nie podejrzewam o nie
uczciwość, tylko proszę go o po• 
kwitowanie odbioru 19.000 zło
tych, aby później żona jego nie 
mówiła, że pieniędzy tych nie 
otrzymata. Górecki z obrażoną 
miną napisał wreszcie pokwito
wanie na  cale 5U.500 zł. Wy
;eżdża;ąc Górecki ob'�al w!,rót
ce ponownie przyjechać z doku
mentami, 11poważniajacymi mnie 
do odbioru „Wołgi". Minęło od 
tego czasu kilka tygodni a. samo
chodu jak nie byto tak nie było. 
Góreccy nawet nie raczyli napi
sać do nas. 

Zaniepokojony ich milcieniem 
napisałem dosyć ostry list gro
żąc im, że jeśli dalej będą zwle-

kac to zaząctamy zwrotu pienię
dzy, a jeżeli Ich nie zwrócą to 
zawiadomimy o tym Milicję 
Obywatelską lub Prokuratora. 

W odpowiedzi otrzymaliśmy od 
Góreckiego list, następującej tre
ści: 

,,Jeśli pan rezygnuje z kupna 
,,Wołgi" to po co robicie grande. 
Te pieniądze coście dali to Wam 
w ciągu tygodnia zwrócimy. Ni� 
martwcie się, że nie będziemy 
mieli skąd wziąć. Spokojna gło
wa. Kto pod kim dołki kopie -
ten sam w nich wpada. Zrywa
my z Wami. Nie chcemy Wa, 
znać. Nle chcemy mleć nic wspól
nego z ludtmt tak!ml jak Wy co 
si� odgrażają sądem I U. B. My 
się nie h<>imy. Nikogo nie okrn
dliśmy. Sami pchaliście nam pie
niądze do ręki. Wy chcecie mieć 
„Wołgę" w garażu i pieniądze na 
książeczce PKO. Teraz dopiero 
przekonaliśmy się z kim mamy 
do czynienia", 

Ponieważ tydzień minął I pie
('liędzy nie otnymalif-ny, zr.ów 
napisałem barozo ostry list do 
Góreckiego dając im do zrozu
mienia, że swoim postępowaniem 
zmuszają mnie do szukania 
sprawiedliwości u \Yładz. Na ten 
list odpowiedziała sama Górecka. 
Oto treść jej listu: 

(c.d.n.) 

!<OLEJARZ - 8-8.II. - Nikt nie 
wola - prod. poLskiej - od lat li. 

11-12.n. - Ostrotnie, Yeti - prod, 
polskiej - od lat 16, 

OGNISK:"> - 6-8.H - A';ctork& 
Księcia pana - prof radz. - od 
lat 16 (ke>lor.). 

9-t2.Il. - Szklana góra - prod, 
polskiej - od lat 16. 

PIAST - 6-12,Il, - WS?,ystko d 
Ewie = prod. USA � od lat l8. 

Dµżurµ aptek 
I.II. � ul, Matejki - tel. H-n 
ł.II. - ul. Polna - tel. 38-54 
5.µ. - ul, Powstańc�·--1e1. aH1 
8.II. - ul. Dziennikarska - tel. ,1-11 

T.II. - 111. Mote-jki - tel. 111-71 
a.II. - ul. Polna - tel. 311-5ł 
9.Il. - ul, Powstańców ,e- tel. 3HI 

Komunikat 
..-ra<>awnlcy admlnlstracJl gospodat• 

cz.ej oraz wydziałów elkonomtczny�lt 
i flnanse>wych, pragnący jeszcze w 
tym rnku pbdjąć naukq w zaocznym 
Technikum Ekonomicznym mogą b)i 
przyjęci na semestry - Il - VI -
przy Technl.kum Ekonomtcznym " 
Le-gnicy, plac Słowiański 5. 

Szczegółowych informacji ud%itla 
sekretariat Technikum, codziennie ·od 
godz. 8 do 14-ej a w ponledz!aUd 1 
czwartki od 16 d� 18-tei. F,gzamln1 
wstępne przewiduje się Il \ 12 lutego 
br. Ukończenie Technikum dtJ• 
absolwentowt pełne kwalifl.k.acje iea· 
wodowe oraz tytuł technika�ono-
mlsty. ' 

' '  WL" 
;,WIADOIIIOSCI. LEGNICKIE" - redaguje kolegium w składzie Bo�usław Dębski, A�ela Kordys (redaktor naczelny), Anna Matuszczak, Romuald Nader; Ignacy Pressler, Wacław Topoliń�.�. Alojzy wacławek (selcretarz red�kcji} i Walerian Waszak. REDAKC.TA: Legnica, Rynek 50-52. WYDAWCA: Prezyd1um MRN -MDK sekcja Prasowa "Wiadomości Legnickie , Legnica, Rynek 50-52. TELEFONY. redaktor naczelny - sekretariat 41-46, sekretarz redakcji - fl-47 redaktorzy dzii3,ł6w - 41-48 dział reklam i ogłoszeń oraz łączności z_ czytelnikami - 41-49. Zgłoszenia na rekl�my 1 ogloszf-!nia ram�owe oraz drobne przyjmuje dział reklam 1 aSioszeń oraz łączności z czyt�Inlkami _ telefon 41.49_ Wpłaty: NBP Oddział Legnica k?--'1to nr„ 1620-95-72. Za treśc ogłoszeń reda.kc.fa nie odpowiada. Nie zam6,iv7o�ych rękopisów nle zwraca się. zamówienia na prenumeratę przyjmowllne SI\ przez Oddziały PUPI.X „Ruch , urzędy pocztowe, listonoszy I sekr:tarlat wydawnictwa. Cena prenumeraty: miesięcznej ł.35; kwartalnej 13.00; półrocznej 26.00 i roc,.nej 32.00 zł :! Nakład. 10.000 egz, Druk RSW „PRASA'' Wrocław. i "" 
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czenlu cło lydi prac komilelów rodzicielskich, zakładanie 
klombów, boisk sportowych itp. 

9, Porządkowanie zakładów pracy i terenów do nich przy
ległych re szczególnym uzwględnieniem obiektów socjal
nych i urządzeń sanitarnych. 

Powyższe prace porządkowe realizowane będą głównie w 
�a.-ciu o czynny udział ludności, ich ogólna wartość wg opra
cowanego planu wyraża się sumą 1 .500.000 zł. Niezależnie od 
lego ze środków budżetu miejskiego prowadzone będą nastę
pujące prace: 

.1. Odnawianie elewacji na budynkach położonych przy naj
bardziej ruchliwych ulicach miasta. Ogółem nowe elewacje 
otrzyma ponad 80 budynków położonych przy ul .  Parko

wej, Wrocławskiej, Mickiewicza, Rosenbergów, Zło!oryj
s��- --

,).� Zainstalowanie kilkudziesięciu pater z kwiatami i założenie 
pasów zieleni wzdłuż szeregu ulic miasta, jak Piastowska, 
Dziennikarska, Swierczewskiego i inne. 

�- Rozbudowa sieci oświellenia u licznego przez zainstalo-
' wanie 420 punktów świetlnych. 
i. Dalsza modernizacja i podniesienie esletyki sklepów. Mo. 

dernizacją zostanie objętych ponad 80 placówek detalicz
nych, powstanie 15 nowych sklepów preselekcyj!lych i sa-
moobsługowych. 

6, Poszerzenie zakresu bieżących remontów i napraw budyn
ków, instalowanie oświetlenia klatek schodowych i ma• 
!owanie klatek schodowych. 

g_ Utworzenie wspólnym wysiłkiem zakładów pracy ośrodka 
wypoczynku niedzielnego i wzięcie udziału w konkursie 
organizowanym przez Minisłerslwo Kultury i Sztuki na naj• 
lepiej zorganizowany ośrodek. 

HL POPULARYZACJA I PROPAGANDA 

'I". Zorganizowanie cyklu prelekcji, pogadanek i odczytów oma 
'illriających perspektywy rozwojowe Legnicy, jej rosnącą rolę w 
' l}'ciu gospodarczym, społecznym i kulturalnym Dolnego Sląska 
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I :m11czlća pocztowego. W wypadku ukazania się znaczka 
pocztowego z widokiem Legnicy przed „Dniami", doko
nanie nadruku „Dni Legnicy" plus data. 

6. Wydanie okolicznościowego numeru „Wiadomości Legnie 
kich". 

7. Wydanie okolicznościowego numeru miesięcznika histo
rycznego „Mówią Wieki" poświęconego problematyce 
bitwy pod Legnicą. 

8. Wydanie okolicznościowych naklejek i opakowań na nie
których artykułach produkcji naszego przemysłu, np. na 
winie produkcji Legnickich Zakładów Przetwórstwa Owo
cowo-Warzywnego, blokach rysunkowych, opakowaniach 
produkcji Legnickich Zakładów Wyrobów Papierowych, 
nakryciach stołowych Fabryki Platerów,. artykułach cukier
niczych Spółdzielni „Piast", itp. 

9. Pamiątkarstwo: lusterka, zakładki do książek, notesy, tecz
ki, itp. zaopatrzone w herby i widoki zabytków Legnicy. 

10. Rozpisanie sybskrypcji na grafikę o Legnicy. 

VIII. DEKORACJE I URZĄDZENIA DLA IMPREZ 
NA WOLMYM POWIETRZU 

1 .  Wykonanie plansz ilustrujących rozwój miasta i dorobek 
zakładów przemysłowych, rozmieszczonych na rusztowa� 
niach rurowych w różnych punktach. 

2. Udekorowanie budynków herbami i flagami. 
3. Rozmieszczenie w całym mieście masztów z flagami o bar

wach narodowych i miejskich z herbami miasta. 
4. Wykonanie estrad i pomostów w parku miejskim, na Ryn• 

leu i na placu Słowiańskim. 
5. Rozmieszczenie nad ulicami Rosenbergów i Wrocławską 

dekoracji w posfaci dawnych sztandarów cechowych, zna. 
k6w heraldycznych ifp. 

6. Rozmieszczenie na placu Słowiańskim girland z różnoko
lorowymi żarówkami. 

7. Pokazy ogni sztucznych·. 
8. Rozmieszczenie około 50 pater-wazonów ao aekoracji 
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naty). Proponuje się zorganizowanie tej wysfawy przez 
Muzeum Sląskie we Wrocławiu. O interwencję proszony 
jest Wydział Kultury Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej. 

4. Wystawa prac miejscowych artystów fotografików. Tema
tyka nieustalona. 

5. Wystawa filatelistyczna pt. ,.Legnica 1961 ". 
ó. Wystawa rysunku dziecięcego pt. ,.Moja Legnica" i „Bi

twa pod Legnicą". 
7. Wystawa wydawnictw o Ziemiach Odzyskanych. 

VI. IMPREZY SPORTOWE 

1 .  Wyścig kolarski dookoła Ziemr Legnickiej o puchar Pre-
zydium Miejskiej Rady Narodowej. 

2. Uliczny wyścig motocyklowy! 
3. Biegi sztafetowe na trasie Legnica - Legnickie Pole -
4. Rozgrywki piłki nożnej. 
5. Rozgrywki piłki siatkowej. 
6. Rozgrywki pi/ki koszykowej. 
7. Pokazy gimnastyczne. 
8. Turniej szachowy. 
9. Młodzieżowy turniej lekkoatletyczny. 

1 0. Regały żeglarskie na jeziorze w Kunicach. 

ao 

VII. PUBLIKACJE, WYDAWNICTWA, PAMIĄTKI. 

1 .  Wydanie przewodnika po Legnicy i okolicy. 
2. Wydanie albumu fotograficznego. 
3. Wybicie pamiątkowego medalu. Prosimy Wydział Kultury 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej o zorganizowa
nie konkursu na projekty. 

4. Wydanie plakatu, programu-plakatu i programu obchodów 
w formie broszury z ilustracjami. 

5. Przygotowanie papeterii okolicznościowej, żetonów z her
bami miasta, okolicznościowych datowników pocztowych 

.. 
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w oparciu o dorobek Pi�nastolecia oraz osiągnięcia uzyskam! 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczego rozwoju miasta. Central◄ 
nym problemem, wokół którego ogniskować się powinna tern.:. 
tyka prelekcji jest silne związanie przyszłości Legnicy z rczwo◄ 
jem Zagłębia Miedziowego. Prelekcje i pogadanki będą wygła
szane w zakładach pracy, w szkołach i różnych środowiskach' 
ludności miasta przez specjalnie przygotowanych prelegentów 
spośród aktywu politycznego i gospodarczego miasta. Należy 
zwrócić szczególną uwagę na przystępne i atrakcyjne ujęciEi 
tematu. 

2. Oddzielny cykl prelekcji i pogadanek należy poświęcie 
przesz/ości Legnicy uwypuklając najważniejsze wydarzeni� na 
przestrzeni tysiącletniej historii miasta i księstwa w okresie kszlał 
!owania się zrębów państwowości polskiej i jego ożywionycf-i 
związków z macierzą na przestrzeni dziejów. Przygotowaniem 
i zorganizowaniem prelekcji zajmie się Towarzystwo Przyjad.Jł 
Nauk. ____, 

3. Opracowanie cyklu zdjęć i przeźroczy oraz krótkiego filmu 
o Legnicy uwzględniając tematykę hislorycznij i ws;-51czesn

] 4. Przewidzieć zorganizowanie wysław obrazujących dorobe 
poszczególnych zakładów, względnie isfniejących na łereni 
miasta gałęzi przemysłu. \ 

5. Przygotowanie miasta dla wzmożonego ruchu turystycznegd 
przez podjęcie odbudowy zabytkowej bramy chojnowskiej :r; 
przeznaczeniem na schronisko turystyczne PTTK. Wyposażenie 
obiektów zabytkowych w tablice informujące o ich historii i wa.; 
lorach architektonicznych oraz artystycznych. 

6. Zapewnić bogatą i wszechstronną informację o Legnicy w 
okresie przygotowań i trwania obchodów dla prasy centralnej 
, wojewódzkiej, Polskiej Kroniki Filmowej, radia i telew;zji. 

�. Zaprosić na_ ,,Dni Legnicy" przedstawicieli prasy centralnej 
<' .a�że czasopism ierenowych z miast współpracujących z Legni 
r:r 

i. Rozwinąć akcję powiększenia organizacji społecznych dzia. 
łających na terenie miasta, jak Towarzystwo Przyjaciół Nauk·, 
l0g,ickie Towarzystwo Krzewienia Kultury Muzycznej, Stawarz:,• 
szenie Ateistów i Wolnomyślicieli, Towarzystwo Ro=woju Ziem 
Zachodnich, Towarzystwo Szkoły Swieckiej. 
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